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P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y  ZA P O D A N IE M  ŹRÓDŁA

NA TLE ZAGADNIENIA OPŁAT PORTOWYCH.
W szelk ie zagadn ien ia , zw iązane z ek sp lo ­

a ta c ją  p o rtów  pow inne być  poddaw ane  b a r ­
dzo g łębokim  i sk ru p u la tn y m  badaniom , 
a w szelkie zarządzen ia , ich dotyczące, m uszą 
być  o p arte  na w skazan iach , w y p ły w a ją cy c h  
z życia sam ego i w arunków , w ja k ic h  dan y  
p o rt p racu je . Jeśli zasada  ta  z n a jd u je  zasto ­
sow anie p rz y  ek sp lo a tac ji po rtó w  o w ie lo le t­
n iej p ra k ty c e  i dośw iadczeniu , to tern b a r ­
d z ie j liczyć się z n ią  na leży , gdy  chodzi 
o p o rt m łody, ja k im  je s t G dyn ia . K ażde nie- 
dosyć rozw ażone posunięcie  m oże bow iem  
w p ły n ąć  u jem n ie  n ie ty lko  na  bezpośredni 
rozw ój p o rtu , lecz rów nież, co je s t  m oże sp ra ­
w ą o  bardz ie j doniosłem  znaczeniu , p rzy n ieść  
pow ażne szkody  gospodarstw u państw ow em u 
w ogóle. Uw agi te  n a su w a ją  się sam e przez  
się w  zw iązku  z Ostatnio o d b y tą  na  posiedze­
niu T ym czasow ej R ad y  P o rtu  d y sk u s ją  nad 
w prow adzen iem  now ych p rzep isów  o op ła­
tach  po rtow ych .

D o sp ra w y  te j podchodzić  n a leży  przede- 
w szystk iem  z założeń ogólnych, k tó re  w  n iże j 
p rzy toczonych  uw agach  m am  p o k ró tce  p rz e d ­
staw ić.

P rzy toczę  p rzedew szystk iem  o p in je  k i l ­
ku n a jb a rd z ie j  pow ażnych  a u to ry te tó w  p o r­
tow ych: M. Bunnies, g łów ny in ży n ie r  po rtu  
ham bursk iego  w y ra ż a  się ta k :

„ P o rty  n iem ieck ie  w szystk ie  p ra c u ją  ze 
s tra tą .

„P o rt n ie pow inien  stać się p rze d s ięb io r­
stw em  (dochodow em ).

„W inien  on b y ć  czynnik iem , p o b u d z a ją ­
cym  in te res  gospodarczy  ogó lny”.

Pan  M. G. Ing iann i, D y re k to r  D ep. M a­
ry n a rk i H andlow ej w  R zym ie p isze tak :

„ P o rty  d a ją  ko rzyśc i n ie ty lk o  sw ym  
in teresentom . P rz y c z y n ia ją  się one ró w ­
nież do ro zw o ju  stosunków  h and low ych  
na jw iększego  znaczenia, in te resu j ących 
cale Państw o, lu b  p ro w in c je , re jo n y  i k o ­
m uny lub  poszczególne dz iedz iny  d z ia ­
łalności p ry w a tn e j. Jest w ięc słusznem . 
a b y  w szyscy  za in teresow an i p rz y jm o ­
w ali udział w  w y d a tk a ch  na  p o r ty  odpo­
w iedn io  do ich za in te reso w ań ”.

.N ależy  sp ec ja ln ie  un ikać , aby  s ta t­
k i, pasażerow ie  i toAvary nie b y ły  obcią­
żane opłatam i d la  p o k ry c ia  n iedoborów  
(deficytów ) budże tow ych” .
XV. M iędzynarodow y K ongres Żeglugi, 

k o n c e n tru ją c y  w  sobie n a jb a rd z ie j  k om pe­
ten tn y c h  znaw ców  p o rtó w  całego św iata , a u ­
to ry te t  k tó ry c h  je s t  p rzy z n a w a n y  przez 
w szy stk ie  P aństw a, u jm u je  tę  sp raw ę w spo­
sób n a s tę p u ją c y : ,

„B ardzo duże śro d k i są sta le  p o trz e b ­
ne d la  u trzy m an ia , e k sp lo a tac ji i u le p ­
szenia dużych  p o rtó w ”.

.N ależy pociągnąć  do ich finansow a­
n ia  n ie ty lk o  in te resen tó w  (portu ;, lecz 
rów nież P aństw o  i środow iska, k tó re  są 
za in teresow ane  w  ro zw o ju  obro tu , lida 
k tó re  z tego k o rz y s ta ją ” .
P rag n ą łb y m  p rzy te m  zw rócić uw agę na 

ogrom ną w ażność stałości w  dziedzin ie  opłat 
po rtow ych . Pon iew aż te  o p ła ty  nie są czemś 
oderw anem  od życia  a stanow ią  czynn ik  k a l­
k u la c y jn y  d la  h and lu , w szelk ie  ich podw yż­
szenie m oże m ieć daleko  idące sk u tk i w sze­
reg u  dziedzin  h an d lu  i p rzem ysłu . Zm nie jsze ­
nie w szelk ich  op łat zaw sze je s t  spo tykane 
z zadow oleniem , natom iast w szelk ie  p odw yż­



szenie w w ie lu  w y p ad k ach  n a ru sza  k a lk u la ­
cję, co m oże się odbić u jem n ie  na stosunkach  
gospodarczych  n aw e t w ew nątrz  k ra ju .

P rzechodząc do sp ra w y  k o n k u re n c ji  p o r­
tów, p rag n ą łb y m  przedew szystk iem  zw rócić 
uw agę n a  to, że zagadn ien ie  to u  nas m e  je s t 
p rzestud jow ane , w  zw iązku z czem  p a n u ją c e  
pod tym  w zględem  z a p a try w a n ia  n ie są dość 
głębokie.

W te j k o n k u re n c ji  d z ia ła ją  różne i ró ż ­
norodne siły  i b y ło b y  b a rd zo  w skazanem , aby  
się znalaz ł u  nas ekonom ista, k tó ry  p oddałby  
to zagadn ien ie  n au k o w e j analizie . T ak ie  p ró ­
by  robiono np. w  A m eryce.

P o b ie ran e  od sta tków  o p ła ty  p o rto w e  m a­
ją  w p ły w  głęboko s ięg a jący  w gospodarkę  
k ra ju . Podw yższenie op ła t p o rto w y ch  nie- 
ty lko  w zbudzi n iezadow olen ie  zag ran icznych  
k lijen tó w , lecz w p ły n ie  bezpośredn io  n a  p o d ­
w yższenie frach tów  m orskich . A rm ato r p o ­
k ry w a ją c y  te  op łaty , je s t  zm uszony p rz e rz u ­
cić j e  na  kogo innego. Lecz ceny  naszych  to ­
w arów , np. d rze w a  i w ęg la  na  ry n k a c h  cu­
dzoz iem sk ich -ksz ta łtu ją  się n ie pod  w pływ em  
naszych  opłat, a pod w p ły w em  zupełn ie  in ­
nych  czynników . Jeśli f ra c h ty  z G dym  ule­
gną zw yżce, ceny  d rzew a w A n g lji lub  w ęgla 
w Szw ecji n ie u legną zm ianie — k o n k u re n c ja  
innych  dostaw ców  n a  to n ie  pozw oli, p o d w y ż­
k i w ięc  zostaną p rze rzucone  na polskiego 
p ro d u cen ta , w zg lędn ie  konsum enta .

W edług  obliczeń am ery k ań sk ieg o  a u to ­
ra, Roy S. Mac E lw ee, m iędzy  innym i odzna­
czonego o rderem  Polski O dro d zo n e j, op łaty  
te  odbi ja ją  się  na  p roducencie  lu b  k o n su m en ­
cie cona jm n ie  j w w ysokości w tró jn a só b  w y ż­
szej, n iż  w ynoszą sam e op łaty . P rzypuszczam , 
że w  naszych  w arunkach , p rz y  s łab e j naogół 
o rg an izac ji naszego h and lu , o d b iją  się one 
w  w ysokości cłaleko w iększej.

W iadom ą jes t geneza pow stan ia  p r o je k ­
tu  zw iększen ia  op ła t w G dyn i: chodzi o w y ­
rów nan ie  deficy tu  po rtu  gdańskiego , w poło­
wie p o k ry w an eg o  przez Państw o Polsk ie, 
t j .  p rzez  p o d a tn ik a  polskiego.

Rozum iem y doskonale, że w  in teresach  
W olnego M iasta G d ań sk a  Leży o trzym an ie  
ja k n a jw ię k sz e j ilości ład u n k ó w  z jeg o  zap le ­
cza, ja k ie m  je s t  Polska. N a zw iększeniu  ob ro ­
tu  tego  p o rtu , na  k o n k u re n c ji  z G d y n ią  za ­
leży p rzed ew szy stk iem  ludności m. G dańska, 
gdyż n a leży  m ieć n a  w zględzie , że k o n k u ru ją  
pom iędzy  sobą n ie ty le  p o rty , ile m iasta p o r ­
towe, ile  kup iec tw o  ty ch  po rtów , z a ra b ia ją c y  
na  zw iększeniu  ich obrotów . N a u trzy m an ie  
rozbudow anego ponad  rzeczyw iste  p o trzeby , 
p rzy  pom ocy P ań stw a  Polskiego-, p o r tu  g d ań ­
skiego — łożą W olne M iasto i R zeczpospo­
lita  Polska. In te re sy  p o rtu , ja k o  tak iego , n ie 
w chodzą tu  w rachubę, gdyż naw et p rzy  
w iększych  ob ro tach  będzie  on daw ał deficy ty .

Jest to zw yk łe  z jaw isko , że m iasta  łożą 
na u trzy m an ie  i rozbudow ę sw oich portów .

Np. R o tterdam , n ie ty lk o  ro zb u d o w u je  i u lep ­
sza sw ój p o r t w y łączn ie  środkam i m iasta, 
t j .  jeg o  ludności, lecz f in a n su je  rząd  N ieder- 
landów  na  u trzym an ie  w e jśc ia  do rzek i 
i u trz y m an ia  w  n ie j  głębokości.

Z d ru g ie j s tro n y , gdy  je d e n  ze S ianów  
xńm eryki b y ł za in te reso w an y  w  ro zw o ju  sw e­
go p o rtu , ludność jeg o  w p ro w ad z iła  sp e c ja l­
n y  p o d a te k  ogó lny  z tern, ab y  p o b ieran e  od 
z a w ija ją c y c h  do jego  p o rtó w  sta tków  op łaty  
zosta ły  zaniechane.

D la  m iasta, k tó re , ja k  G dańsk , n iezaw o ­
dn ie  rozum ie znaczenie zw iększen ia  ob ro tu  
d la w zbogacen ia  swego k u p iec tw a  ja k o  p o ­
ś re d n ik a  w  h an d lu  polskim , są to  b u d u jąc e  
p rzy k ła d y .

N ależa łoby  te  rzeczy  zbadać, ab y  rozw iać 
w ątp liw ości, że G dańsk  p rag n ie  w y zy sk iw ać  
p o d w ó jn ie  swe zaplecze, n ie z ad aw a ln ia jąc  
się za ro b k am i k u p iec tw a  i ludności, ko rzy sta - 
ją c  z być może, n iedosta teczne j o r je n ta c ji  
jeg o  k o n tra h e n ta , w  now ej d la  niego dziedz i­
n ie ek sp lo a tac ji po rtów . W yśw ietlen ie  tych  
sp raw  m oże nas in teresow ać, zw łaszcza na 
tle  ośw iadczeń, złożonych w  G d y n i dn ia  6-go 
g ru d n ia  1953 r. w im ieniu  R ządu, p rzez  P an a  
M in istra  P rzem ysłu  i H andlu.

P o d k re śla ją c  raz  jeszcze, że k o n k u ru ją  
pom iędzy  sobą n ie ty le  p o r ty  j-ako tak ie , lecz 
kup iec tw o  m iast po rtow ych , w zględn ie  jego  
zaplecza — p o rt zaś s łuży  za in strum en t, tę 
k o n k u re n c ję  u ła tw ia jący , — n a leży  się za­
stanow ić, czy s tw orzen ie  z G dyn i m iasta  k u p ­
ców, — co je s t  dążen iem  Rządu. — n ie  n a ­
p o tka  na pow ażne trudności.

Roy S. M ac E lw ee w  sw ej książce ..Port 
D evelopm en t“ p isze :

„ K o n k u ren c ja  pom iędzy  m iastam i porto- 
werai je s t  n iew ą tp liw ie  g łów nym  czynnik iem  
ro zw o ju  po rtów ".

W inniśm y zbadać, czy u nas n ie dz ie je  
się inacze j. Pom iędzy  jed y n em  miastem, por- 
łow em  n a  te ry to r ju m  Polski, G dyn ią , a p o r­
tem  sąsiednim , leżącym  n a  te ry to r ju m  obeem, 
w łaściw ie k o n k u ren c ji niem a, gdyż pod  
w zględem  h an d lu  zam orskiego  tru d n o  uw a­
żać G dyn ię  za m iasto  handlow e.

W  roku  1933 obró t p o rtu  G dyn i w yniósł
6.296.000 ton, G dańska  — 5.152.000 ton.

W listopadz ie  r. 1933 o b ro ty  ty ch  po rtów  
w ynosiły ':

G dyni — 626.000 ton,
G d ań sk a  — 500.000 ton: 

w  g ru d n iu :
G dyn i — 536.000 ton,
G d ań sk a  — 579.000 ton.
G ile  te  c y fry  są p raw id ło w e , w y n ik a ­

ło b y  z nich, że G dańsk  znacznie  w y p rzed za  
G dynię . N a styczeń  r. 1934 ob ró t G dyn i za ­
pow iada  się -około 500.000 ton. W  zw iązku 
z tern, f irm y  gdy ń sk ie  w  ciągu  m iesięcy  o sta ­
tn ich  m a ją  znacznie  m n ie jsze  obro ty . F irm y  
zaś gdańsk ie  m ogą się poszczycić w iększem i



zarobkam i. Z jaw isko  to pom nie jsza  w p ły w y  
z podatków  do S karbu  P ań stw a  Polskiego, 
zw iększa natom iast dochody  sk a rb u  W olnego 
M iasta G dańska.

K ażdy  p rzy w ile j G dańska  m a p rzede- 
w szystk iem  za cel p o d trzy m an ie  ku p iec tw a  
gdańsk iego  i zapew nien ie  p ra c y  jego  lu d n o ­
ści. W lan ie  do jeg o  — odrębnego od zap le ­
cza — gospodarstw a, p ien ięd zy  z zew nątrz  
znakom icie u ła tw ia  m u gospodarkę  oraz ro z ­
w iązyw an ie  in te re su jąc y c h  go p rob lem ów  
po litycznych .

C zy je s t  jed n a k ż e  słusznem , ab y  to się 
rob iło  kosztem  in te resen tów  p o rtu  G dyni, 
k tó re j obro ty  się ku rczą?

M usim y p rzy z n a ć  ta k ty k ę  W olnego M ia­
sta za d o sk o n a ły  i godny  n aśladow an ia  p rz y ­
k ład  um ie ję tności w y k o rz y s ta n ia  sy tu ac ji.

Lecz i nasza  m ała  G dyn ia  m a sw oje  w ła ­
sne życie i rów nież  żyć p ragn ie .

XV M iędzynarodow y K ongres Żeglugi 
p rz y ją ł  uchw ałę  n a s tę p u jąc ą :

„M ając na  w zględzie, że ty lk o  in te ­
res ogólny i in te res  sam ego p o rtu  jako  
tak iego  w inne stanow ić w y tyczne  w b u ­
dow ie, u lepszen iu  i e k sp lo a tac ji po rtu , 
K ongres w y ra ż a  życzenie,

a b y  żadne okoliczności obce i po­
stronne  n ie  m ogły  w p ływ ać  na  dotyczące 
p o rt d e c y z je 1'.
Może się w ydaw ać , że o ile zasady  ek s­

p lo a ta c ji p o rtó w  są w  G dańsku  p raw id łow o  
stosow ane, w  G d y n i idziem y  d rogą w ręcz od­
w ro tną . D ośw iadczen ie  innych  portów  p rz e ­
m aw ia  za tern, że n ie m oże to dać w yn ików  
dodatn ich ,

Juljan RumnieL

CHARAKTERYSTYKA BUDOWY PORTU GDYŃSKIEGO 
I REZULTATY OSIĄGNIĘTE W ROKU 1933,

P o rt gdyńsk i został rozpoczęty  w  b u d o ­
wie w 1920 r. ja k o  tym czasow y p o r t  w o je n n y  
i p rzy s tań  ry b ack a . Życie gospodarcze k ra ju  
w yczerpanego  i zniszczonego 4 -le tn ią  w o jn ą  
eu ro p e jsk ą , a następ n ie  d w u le tn ią  polsko- 
sow iecką, by ło  w ów czas w  sw o je j p ierw sze j 
fazie ro zw o ju  — w  s tad ju m  początkow ej, 
w ie lo k ie ru n k o w ej o rg an izac ji. N ik t w ów ­
czas n ie  zdaw ał sobie d o k ładn ie  sp raw y , ja k  
to życie się  u k sz ta łtu je , ja k  u łożą  się sto sunk i 
hand low e z sąsiadam i i w  ja k im  stopn iu  n ie ­
w ielk i sk ra w ek  w łasnego w y b rz e ża  m o rsk ie ­
go zaw aży  n a  losach ro zw o ju  przem ysłow o- 
gospodarczego R zeczypospo lite j i j e j  m ocar­
stw ow ego znaczen ia  w  E uropie . Liczono się 
pow szechnie z h an d lo w ą  e k sp an s ją  zam orską  
v ia G dańsk , k tó ry  j ako w olne m iasto, w  m yśl 
T ra k ta tu  W ersalskiego ' w in ien  b y ł w  całości 
obsługiw ać p o trzeb y  naszego k ra ju . Jedyn ie  
ów czesny  n acze ln y  Z w ierzchn ik  n aw y  p a ń ­
stw ow ej, u m ie jący  sięgać sw ym  w zrok iem  
w przyszłość, zdaw ał sobie sp raw ę, że nasza  
w sp ó łp raca  z G dańsk iem  nie będzie  s ie lan k o ­
w ą id y llą , i że d la  zabezp ieczen ia  Polsce n a ­
leżnego udzia łu  w życiu  i ro zw o ju  narodów  
św ia ta  — p o trz e b n y  je s t  w łasn y  p ań stw o w y  
p o rt polski. Po szeregu  p rzygo tow aw czych  
p ra c  i s tu d jó w  w ybrzeża , zapoczątkow anych  
jeszcze  na  w iosnę 1920 r. p rzez  o rgana M in i­
s te rs tw a  S p raw  W ojskow ych  (D epartam en t 
S p raw  M orskich) pod  k ierow n ic tw em  inż. T a ­
deusza W endy, późn ie jszego  a u to ra  p ro je k tu  
i nacze ln ik a  b u dow y  p o rtu , zapad ła  w  1922 r. 
o sta teczna  d ecy z ja  o rozpoczęciu  budow y  
p o rtu  hand low ego  w  G dyni. A gendy  budow y  
p o rtu  w raz z ca łą  a d m in is tra c ją  n ab rzeża  
i b iu rem  N acze ln ika  Budow y P o r tu  p rzesz ły  
w ów czas do re so rtu  M in isterstw a P rzem ysłu

i H andlu . P rzy stąp io n o  do dalszych , ju ż  b a r ­
d z ie j szczegółow ych i na  szerszą skalę  p ro w a ­
dzonych s tu d jó w  terenow ych  i spo rządzen ia  
p ro je k tu .

Do ro k u  1925, sk u tk iem  w ie lk ich  w ahań  
w a lu ty  i innych  u jem n y ch  czynników7 w  ów - 
ezesnem  życ iu  państw ow o-gospodarczem  k r a ­
ju , — budow a p o rtu  posuw ała  się stosunkow o 
pow oli. W  ok resie  ty m  zasługu ją  je d y n ie  na  
uw agę dw a frag m en ty :

1) pow ierzen ie  w  1924 r. robót h y d ro ­
techn icznych  p rz y  budow ie  p o rtu  K onsor­
cjum  F rancusko -P o lsk iem u , to je s t  zespołowi 
f i rm :

a) Societć de C onstruc tion  des B atignolles
b) S chneider & Co.
c) Societć A nonym e H ersen t
d) Polski B ank  P rzem ysłow y
e) dw aj po lscy  inżyn ierow ie

na  w aru n k ach  n iez b y t d la  S k a rb u  P aństw a 
dogodnych i

2) sk ie row an ie  w  1925 r. ek sp o rtu  w ęgla 
p rzez  G dynię.

D opiero  w ro k u  1926 dzięk i e n e rg ji  i s ta ­
now czym  posunięciom  M inistra  P rzem ysłu  
i H an d lu  E u g en ju sza  K w iatkow skiego  b u d o ­
w a  p o r tu  w eszła  w  okres szy b k ie j rea lizac ji. 
P ie rw o tn a  um ow a z K onsorc jum  F rancusko- 
P o lsk iem  została zm odyfikow ana przez obu 
s tronne  szczegółow e porozum ien ie  co do ilo ­
ści robót, p rog ram ów  na  poszczególne n as tęp ­
n e  la ta  i w aru n k ó w  k red y to w y c h . Skład firm , 
w chodzących  w  zespół K onsorcjum , został 

ow iększony  przez p rzy łączen ie  się f irm y  
e lg ijsk ie j A ckerm ans & van  H aa ren  oraz



d uńsk ie j H o jg a a rd  & Schulz. P ie rw sza  z nich 
p rzy s tą p iła  do w y k o n y w an ia  robót czerp a l­
nych, zaś d ru g a  do m orsk ich  robó t b u d o w la ­
nych (fa lochrony  i nab rzeża). Z aczyna się 
wów czas tw o rzy ć  p o lsk a  m a ry n a rk a  h an d lo ­
wa. R obo ty  budow y p o rtu , w  szczególności 
hyd ro techn iczne , p o su w a ją  się szybko n a ­
przód. P o w sta ją  l in je  nab rzeży , faloch rony , 
mola, w znoszą się coraz to now e m agazyny  
i gm achy  portow e. O b ró t tow arow y  w szyb ­
kim  tem pie  w zrasta . C oraz to now e gałęzie 
p rzem ysłu  in te re s u ją  się G d y n ią  i s ta ra ją  
zak ładać  tu ta j  sw oje  ek sp o zy tu ry , ab y  w ziąć 
udział w  życiu  po rtow ym  i w  hand lu  za ­
m orskim .

W  roku  1930 i 31 G d y n ia  zaczyna pow oli 
do rów nyw ać  ta k  pod  w zględem  ob ro tu  to w a­
row ego, j a k  i u rząd zeń  techn icznych  oraz 
sp raw ności p rz e ład u n k o w e j — innym  p o rtom  
ba łtyck im .

Jed n ak  w  tym że ok resie  czasu do Polski 
p rze n ik a  k ry z y s  św iatow y. K onieczność z ró ­
w now ażenia b u d że tu  p ań s tw a  i da leko  idące 
oszczędności gospodarcze s ta ją  się n a ja k tu ­
a ln ie jszy m  p rob lem em  chw ili. W ładze M ini­
ste rs tw a  P rzem y słu  i H and lu  k ła d ą  w ów czas 
s iln y  n ac isk  r a  u sp raw n ien ie  i uproszczen ie  
a d m in is tra c ji p o rto w ej i b a rd z ie j oszczędną 
gospodarkę  bu d o w lan ą  w  porcie . W  g rudn iu  
1931 r. zo sta je  p o d d an ą  rew iz ji urnowa z f i r ­
m ą „T R I“ (T ow arzystw o Robót In ż y n ie ry j­
nych), w y k o n u ją c ą  lądow e ro b o ty  budow lane 
w porcie. S karb  P ań stw a  z y sk u je  obniżkę cen 
n a  ro b o ty  budow lane p rzec ię tn ie  o 10—12'?. 
We w rześn iu  1932 r. n a s tę p u je  cesja  um ow y 
z f. „TR I" n a  rzecz „K oncernu  d la  rozbudow y 
p o rtu  gdyńsk iego" (zespół firm  fnż. F, Skąp- 
ski, S -ka Akc. i B iuro  W olski i W iśniew ski, 
Inż.), z dalszą obn iżką  cen jed n o stk o w y ch  
o 8%. W  zim ow ym  sezonie 1932 r. M in is te r­
stwo P rzem ysłu  i H an d lu  ro zp isu je  k o n k u rs  
n a  w y k o n an ie  ram ow ych  p ro je k tó w  m ag azy ­
nów d robn icow ego  i d ługo term inow ego  d la  
baw ełny , w  p ro je k to w a n e j s tre fie  w olnocło­
w ej, z y sk u ją c  b o g a ty  i w szechstronn ie  o p ra ­
cow any  m a te r ja ł  techn iczny  d la  p rzy sz ły ch  
p rac  b u dow lanych  w porcie . D alsza  a k c ja  
oszczędnościow a p ro w ad zo n a  p rzez  m iaroda j ­
ne  czynn ik i M in iste rstw a  P rzem y słu  i H an­
d lu  oraz U rzędu  M orskiego w G dyn i d o p ro ­
w adza w  1933 r. do no w ej 15% obniżki cen na 
budow ę m ag azy n u  d ługo term inow ego  d la  b a ­
w e łn y  p rzez  K oncern  i do u zy sk an ia  jeszcze  
b a rd z ie j doda tn ich  w y n ik ó w  w p rz e ta rg u  
ofertow ym  na  budow ę m ag azy n u  d ro b n ico ­
wego w  w olnocłow ej strefie . W tym że czasie 
(1932— 1933) poza  a k c ją  oszczędnościow ą zau ­
w ażyć się d a je  znaczne p rzysp ieszen ie  tem p a  
w  w y k o n an iu  robót budow li nadziem nych  
kosztem  pew nego zaham ow an ia  tem pa robó t 
hyd ro tech n iczn y ch . N astąp iło  to d latego , że 
w  p o p rzedn ich  la tach  szybkość rea lizow an ia  
now ych  l in ji  n ab rzeży  znacznie w y p rzed za ła

zabudow ę tychże. R ów nocześnie z szeregiem  
w znoszonych rządow ych  budow li p ry w a tn e  
s fe ry  p rzem ysłow o-gospodarcze w y k a z u ją  
w  1933 r. n iezw y k le  a k ty w n ą  działalność, in ­
w es tu ją c  w  po rc ie  5 dużych  m agazynów  i 12 
n in ie jszy ch  bud y n k ó w  oraz dobudów ek  na 
dzie rżaw ionych  te re n ac h  po rtow ych . W spól­
ny  w y siłek  czynn ików  rządow ych  i p ry w a t­
nych oraz p e łn e  zrozum ien ie  doniosłego zn a ­
czenia G dyn i d la  ca łe j R zeczypospo lite j, do ­
p ro w a d z a ją  do ta k  e fek tow nych  rezu lta tó w  
stan  b u d o w y  p o rtu  i zabudow ę n ab rzeży  
w 1933 r., że ro k  te n  słuszn ie  m oże b y ć  u z n a ­
n y  ja k o  h is to ry czn a  d a ta  zakończen ia  p ie rw ­
szego i głów nego e tap u  b u d o w y  p o rtu .

P rzez  u ruchom ien ie  s tre fy  w olnocłow ej 
i oddan ie  do u ż y tk u  pub licznego  d w o rca  m o r­
skiego, j a k  rów nież p rzez  za insta low an ie  d u ­
żych  ilości now ych  in w esty cy j, w yposażo­
nych  w  now oczesne u rzą d zen ia  p rz e ła d u n k o ­
we, — p o rt gdyńsk i m oże od ro k u  1933 c h lu b ­
nie s tanąć  w  szeregu  n a jb a rd z ie j now ocześ­
nie u rząd zo n y ch  i sp raw n ie  fu n k c jo n u jąc y c h  
p o rtó w  św iata.

O gólna ilość p o rto w y ch  in w esty cy j b u ­
dow lanych , ukończonych  w  roku  1933 p rz e d ­
s taw ia  się, j a k  n a  czasy św iatow ego k ry zy su , 
n a d e r  okazale.

Inw estycje rządowe:
1. U kończono dw a żelazo-betonow e lu ­

kow e w ia d u k ty : n a  u licy  M ostow ej — 
rozpiętości 62 m, i n a  ul. O k rę ż n e j — 
rozpiętości 43,7 m.

2. U kończono że lazo-betonow y m agazyn  
tra n zy to w y  o dw óch k o n d y g n ac jach  
n a  nab. F rancusk ., ład. pow . 6.300 n r .

3. W ybudowiano dw orzec m orsk i o 3 k o n ­
d y g n ac jach , uży tecznej pow. (łącz­
nie z ha llen  i sa lą  o d p raw y  celnej)

3.500 m 2.
4. W ybudow ano halę  śledziow ą n a  nab. 

R y b a c k i e m .......................... 1.405 m 2.
5. W ybudow ano  k o sz a ry  d la  Po lic ji P a ń ­

stw ow ej w  po rc ie  o raz n iew ie lk ie  b u ­
d y n k i d la  Urz. C d ii. w  s tre fie  w o lno ­
cłow ej, uż. pow   700 mb

O gółem  budow li p aństw ow ych  ukończo­
no w  1933 r. w  ilości-189.500 m 3 p rz y  u ży tecz ­
nej k w a d r a t u r z e    11.900 mb

Inw estycje pryw atne na terenach 
rządowych.

1. M agazyn „C u k ro p o rtu " . o szkielecie 
żel. bet. z dachem  o g n io trw ałym  ( je ­
dna  kond y g n ac ja ) pow. ład . 9.350 mb

2. M agazyny  „ W arty "  i „A u k c ji O w oco­
w ych" na nab. F rancusk iem , z drew - 
n ianem i dacham i syst. P o lstephana , 
pow. ładów...................................  7.000 m 2.

3. N adbudow a C h łodn i -Portow ej (żel­
bet.)   7.000 mb



4. D obudow a m urow anego m agazynu 
p rzez  f-mę „U nion" . . . 1.800 n r

3. Budow a m agazynu  w  II l in j i  n a b rz e ­
ża p rzez  f-m ę „ P a n ta re i"  o żelaznym  
szkielecie  z w ype łn ien iem  cegłą

4.500 m 2.
6. 12 m nie jszych  budynków , w zględn ie  

dobudów ek  o u ży teczn e j k w a d ra ­
tu rze  ...................................   4,400 m 2.

O gółem  budow li p ry w a tn y c h  261.500 m 3 
p rzy  u ży teczn e j pow ierzchn i . . . 34.450 n r  

R obo ty  h y d ro tech n iczn e  w 1933 r. po su ­
nę ły  się rów nież  nap rzód .

I. W ykonan ie  l in ji  n ab rzeży  (ustaw ienie 
sk rzy ń  że lbetow ych  na  n ab rzeżach  Ju- 
gosłow iańskicm , C zechosłow acki en i, 
R um uńsk iem  i częściow o P re z y d e n ta  

2.650 mb.

2. W ykonano faloch ronów  . 200 m b
3. W ykonano robót czerpa lnych  rw III b a ­

senie i w  basen ie  im. M in istra  K w ia t­
kow sk iego  ..........................  1.148.000 m 3.
z czego w y re fu lo w an o  624.000 m 3, zaś 
w yw ieziono  w m orze . . 524.000 m 3.

Z robó t d rogow ych  w ykonano  bruków 7
16.500 n r, chodników  5.300 m 2, kan a lizac ji 
908 m b i robó t ziem nych (nasypy  i w ykopy) 
45.200 m !.

P rócz tego w ykonano  ca łkow ite  ogrodze­
n ie s tre fy  w olnocłow ej żelazną  w y so k ą  s ia t­
ką (syst. L edóchow skiego) 3.880 mb.

C y fry  pow yższe św iadczą w  dosta teczne j 
m ierze  o żyw otności naszego p o r tu  i p o zw ala ­
j ą  z ufnością p a trz eć  w  jeg o  przyszłość.

Inż. W łodzim ierz R ygiel

HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI A GDYNIA.
Z opub likow anych  osta tn io  tym czasow ych 

d anych  G łów nego U rzędu S ta tystycznego  
o h a n d lu  zag ran icznym  polsk im  za ro k  1933, 
z całą  dob itnością  u w y d a tn ia  się rola. ja k ą  
G d y n ia  w  tym  h an d lu  odgryw a. D ane  te, uw i­
docznione w7 pon iższej tabe li, m ów ią sarnę za 
siebie.

R ok
P r z y w ó z W y w ó z

O g ó ł e m w  t e m  p r z e z  
Gd y n i e w H O g ó ł e m

w  t e m  p r z e z  
Gd y n i e w % %

w mi l j .  zł

1932 862 133 15,5 1 .084 217 20,0

1933 827 296 35,9 960 239 24 9

w t  y s. t o n

1932 1.787 347 19,4 13,504 4 .547 33,7

1933 2.356 696 29,5 12.986 4 .988 38,4

P ra g n ę lib y śm y  je d y n ie  podkreślić , że 
w zrost p rzy w o zu  p rzez  G dyn ię , w y ra ż a ją cy  
się w  p rocen tow em  zw iększen iu  z 15,5% 
w  ro k u  1932 do 35,5% w  ro k u  1933, zaś w a r to ­
ściowo ze 133 m il. z ło tych  do 296 mil. zło tych, 
p rz y  rów noczesnem  obniżen iu  ogó lnej w arto - 
ści ogólnego p rzy w o zu  z 862 m il. z ło tych  do 
82? mil. z ło tych , je s t  ch y b a  n a jja sk ra w sz y m  
w yrazem  te j  ten d e n c ji k ie ro w a n ia  h and lu

polski ego7 na  d rogę m orską, i to p rzez  G dynię , 
k tó ra  n iezm ienn ie  w  ciągu  la t stopniow o 
w7zm agać się zaczynała . D ru g iem  z jaw isk iem , 
p o tw ie rd za jącem  tę  sam ą ten d e n c ję  je s t, że 
i w  w yw ozie, pom im o obn iżen ia  się jeg o  ogól­
ne j w arto śc i o 124 m il jonów7 zł w p o ró w n a­
n iu  cło ro k u  1932, ud z ia ł G dyn i w7zrósł o 22 
m iljo n y  zło tych , p rocen tow o zaś o 4,9%. Ale 
n ie ty lk o  w artościow o, lecz i ilościow o w zrósł 
udz ia ł G dyn i w  hand low ym  obrocie Polsk i 
z zag ran icą  i to w  znaczn iejszym  stopn iu  
w przyw ozie , niż w7 w yw ozie. Z jaw isko  to 
d la tego  po siad a  d la  G dyn i znaczenie d o d a t­
nie, że dzięk i n iem u  rozpiętość pom iędzy  to ­
nażem  p rzy w o zu  i w yw ozu  u leg ła  zm n ie jsze­
n iu ; gdy  bowdem w  ro k u  1932 p rzyw óz s ta ­
now ił 13-tą część w yw ozu, to w  ro k u  1933 
ten  sam  stosunek  w y ra z ił się w  liczb ie  nieco 
ty lk o  p rzew y ższa jące j. O znacza to, że s ta tk i, 
z a w ija ją c e  po to w a ry  po lsk ie  do G dyni, n ie ­
m al dw a raz y  w ięcej b y ły  załadow ane, niż 
w ro k u  poprzedn im , fa k t ten  n iew ą tp liw ie  
m oże w y w rzeć  w p ły w  do d a tn i na  k sz ta łto w a­
nie się s taw ek  frach tow ych , n ie raz  o d g ry w a ­
jąc y c h  ro lę  d e c y d u ją c ą  n a  k o n k u ren cy jn o ść  
naszego e k sp o rtu  n a  ry n k a c h  zagran icznych .

U trzy m an ie  i rozw ój tego s tan u  rzeczy 
je s t  nakazem  n ieodzow nym  dalszego ro zw o ju  
h a n d lu  zam orskiego  P olsk i, a  co za  tem  idzie 
i ro zw o ju  G dyni.

L. G.

OBROTY TOWAROWE PRZYBRZEŻNE ORAZ 
Z WNĘTRZEM KRAJU DROGĄ WODNĄ W R. 1933.
R ów nocześnie ze w zrostem  obrotów  to- a w łaściw ie obro tów  z W. M. G dańsk iem , o raz  

W arow ych zam orskich  w  p o rc ie  gdyńsk im , obro tów  z w n ę trzem  k r a ju  d rogą  w odną, 
d a je  się ju ż  od trzech  la t  zauw ażyć s ta ły  roz- O b ro ty  tow arow e p rzy b rzeżn e  oraz z wnę-
Wój obro tów  to w aro w y ch  p rzy b rzeżn y ch , trzem  k r a ju  d rogą w odną v ia  Tczew  i G dańsk ,
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w zięte  łącznie, o siągnęły  w r. 1933 rek o rd o ­
w ą dotychczas liczbę 101.870 t, co w  p o ró w ­
n a n iu  z rok iem  1932 stanow i w zrost o zgórą  
100%, a  w  zestaw ien iu  z r. 1931 w ynosi p r a ­
w ie 300% . Z łącznych  obro tów  w  r. 1933 p rz y ­
pad ło  na  o b ro ty  p rzy b rz e żn e  12 437 t i na  
o b ro ty  ze śród lądz iem  89.433 t. A n a liz u jąc  k a ­
żdą z ty ch  g ru p  oddzieln ie, trz e b a  stw ierdzić , 
że o b ro ty  z w nętrzem  k r a ju  o d g ry w a ły  ro lę  
d o m in u jącą  i w  zestaw ien iu  z obro tam i p rz y ­
brzeżnem u w y ra z iły  się w  r. 1933 stosunk iem  
9 : 1.

T ow arow e obro ty  p rzy b rzeżn e  osiągnęły  
w r. 1933 liczbę 12.437 t w obec 7.099 t w  ro k u  
1932 i 5.733 t w  r. 1931. W idać tu  w p raw dzie  
n ie  ta k  znaczny, lecz sta ły  ich w zrost. Z ogól­
n e j sum y ty ch  obro tów  p rz y p a d a  n a  w yw óz 
3.001 t i na  w w óz — 9.436 t. G łów ną ro lę 
w  w yw ozie  o d g ry w a ły  ry ż  w yłuszczony  
z gdyńsk ich  łu szczarn i ry żu  — 2.299 t, owoce 
św ieże i suszone — 872 t, a r ty k u ły  k o lo n ja l-  
ne ja k  kaw a, kakao, h e rb a ta  1.073 t., tłuszcze 
roślinne  i zw ierzęce — 1.613 1 oraz m iedź — 
372 ton.

W p rzyw ozie  n a leży  w ym ien ić  to w a ry  
n as tę p u jąc e : nasiona  oleiste, m ąkę, w arzyw a, 
cuk ier, tłuszcze zw ierzęce surow e, tk an in y , 
baw ełnę, sk ó ry , pap ie r, w y ro b y  z d rzew a  oraz 
żelaza i stali.

O b ro ty  tow arow e z w nętrzem  k r a ju  osią­
g nę ły  w  r. 1933 liczbę 89.433 t, z czego na 
p rzyw óz p rz y p a d a  — 61.728 t i n a  w yw óz 
27,705 t. W p o ró w n an iu  z la tam i 1932 i 1931 
ob ro ty  te  w y k a z a ły  w zrost o w ięcej n iż 100% 
w zględn ie  w ięcej niż 300%. W obrotach 
z w nętrzem  k r a ju  ro lę d o m in u jącą  od g ry w ał 
przyw óz, a  n ie w yw óz, j a k  to m a m iejsce  
w obro tach  z W. M. G dańskiem  d ro g ą  w odną.

N a jw ażn ie jszy m  a rty k u łe m  p rzyw ozo ­
w ym , stanow iącym  w ięcej n iż 90% całego 
p rzy w o zu  z w n ę trza  k r a ju  b y ł cuk ier. P rz y ­
w ozi go się b e rlin k am i lu b  szku tam i, s p ła ­
wi anem i do lnym  bieg iem  W isły poprzez 
Tczew  i G dańsk , bezpośredn io  z cukrow ni 
w ie lkopo lsk ich  ja k  K apuściska  M ałe, M ątw y 
i t. p., lub  pom orsk ich  do o lb rzym ich  m aga­
zynów  po rtow ych , p rzeznaczonych  w yłączn ie  
d la  cuk ru , o p o w ierzchn i u ży tk o w e j ponad
18.000 m 2. S tąd  cu k ie r je s t  ład o w an y  n a  s ta t­
ki m orsk ie  i w y sy ła n y  do  k ra jó w  p rzeznacze­
n ia  ja k o  e k sp o rt zam orski.

W śród tow arów  w yw ozow ych  g łów ną ro ­
lę od g ry w ał ry ż  łuszczony, w yw ożony  z g d y ń ­
sk ie j łu szczarn i ry żu  d rogą  w odną  aż do 
W arszaw y. P odobną d rogę o d b y w ały  inne 
tow ary , stanow iące  w  w yw ozie  tym  dość w a ­
żne p o z y c je  j a k  żyw ica, tłuszcze pochodzen ia  
zw ierzęcego i roślinnego, g a rb n ik i i sk ó ry  su ­
row e oraz m iedź.

Szczegółow e o b ro ty  tow arow e p o r tu  
gdyńsk iego  z w n ę trzem  k r a ju  d rogą  w odną 
i lu s tru je  n a s tę p u jąc e  zestaw ien ie :

P rzyw óz w tonach

inąka 191
w arzy w a 110
cu k ie r 58.299
soda 2.202
tk a n in y 200
w y ro b y  sta low e i żelazne 224
inne (w il. do 100 t.) 502

R azem : 61.728

W yw óz w tonach

nasiona  oleiste 497
ry ż  w y łuszczony 9.470
owoce św ieże 436
owoce suszone 358
kawa 342
kakao 515
h e rb a ta 193
korzen ie 117
żyw ica 1.398
śledzie 154
tłuszcze i o le je  roślinne 956
tłuszcze zw ierzęce surow e 5.354
p rze tw o ry  chem iczne 258
garb n ik i 953
skó ry 1.497
w ełn a 713
b aw ełn a 572
k au czu k 304
drzew o egzotyczne 106
w y ro b y  sta low e i żelazne 225
m iedź 1.630
inne (w. il. do 100 t.) 996

R azem : 27.705

Rozw ój obrotów  tow arow ych  z w nętrzem  
k r a ju  d ro g ą  w odną, spow odow any  w p ie rw ­
szym  rzędzie  w zględam i tan iośc i przew ozu, 
je s t  ob jaw em  dodatn im  i w  sku tk ach  sw ych 
pożądanym .

S tałe  zw iększan ie  się ta k  p rzyw ozu  ja k  
i w yw ozu w ty m  obrocie, obserw ow ane ju ż  
od trzech  lat, w p ły n ie  n a  rozw ój żeglugi rz e ­
cznej w  do lnym  i częściow o środkow ym  b ie ­
gu W isły, z d ru g ie j s tro n y  p o r t gdyńsk i b ę ­
dzie m ógł tą  d rogą  u trz y m y w a ć  s ta ły  k o n ­
ta k t  k o m u n ik a c y jn y  z po rtam i rzecznem i, 
ja g  Bydgoszcz, T oruń , W łocław ek, P łock  
i W arszaw a, co w  rezu ltac ie  p rzy czy n i się do 
ożyw ien ia  ty ch  m iast pod  w zględem  gospo­
darczym  .

N a jw ięk sze  nasilen ie  tra n sp o rtó w  rzecz­
nych  do p o rtu  gdyńsk iego  i w  k ie ru n k u  od­
w rotnym  m a m iejsce  w m iesiącach  letn ich .

B. K.



Z PRAC IZBY.

Na czoło zagadnień, stanowiących przed­
miot prac i badań Izby, wysunięte zostało 
w ostatnich czasach zagadnienie organizacji 
i skoordynowania akcji eksportowej przedsię­
biorstw przemysłowych i handlowych na rynki 
zagraniczne, Do zagadnienia tego specjalną wa­
gę przywiązuje M inisterstwo Przem ysłu i H an­
dlu, a to ze względu na państwową konieczność 
utrzym ania aktywności naszego bilansu han­
dlowego.

Działalność poszczególnych firm i jedno­
stek zm ierzająca ku zbadaniu warunków zbytu 
na rynkach zagranicznych produkcji polskiej, 
siłą rzeczy dotąd nosiła charakter nieskoordyno­
wany i z tego powodu w wielu wypadkach nie 
była w stanie wykorzystać wszystkich możliwo­
ści rozwoju i nie osiągała pożądanych wyników.

W  celu skupienia tych wszystkich wysiłków 
i nadania im planowości oraz zwrócenia całej 
akcji na tory trw ałej praktycznej realizacji, — 
Izba nasza zwołała na dzień 23 stycznia konfe­
rencję przedstawicieli znacznej ilości firm swe­
go rejonu, specjalnie zainteresowanych w eks­
porcie, celem omówienia sprawy utworzenia 
przy  Izbie specjalnego Komitetu Eksportowego.

D yrektor Izby, P. Henryk Krupski, który 
konferencji przewodniczył, przedstaw ił zebra­
nym całokształt zagadnienia, zaś referent Izby 
Dr. Szpręga wygłosił referaty  o dotychczaso­
wych pracach Izby w tym kierunku i programie 
działalności Komitetu Eksportowego na przy­
szłość. W ywody tak p. D yrektora Krupskiego, 
jak D ra Szpręgi zostały w całej rozciągłości 
przez zebranych przyjęte, przyczem uchwalono 
upoważnić Izbę do ukonstytuowania Komitetu 
Eksportowego, z przedstawicieli przemysłu, han­
dlu, rolnictwa, rzemiosła, handlowości, ekspe­
dytorów i arm atorów, ustalenia jego budżetu
1 zdobycia środków, na razie w skromnych roz­
miarach, niezbędnych dla jego działalności.

Akcja Komitetu w pierwszym rzędzie ma na 
celu zgromadzenie konkretnych danych o p ra ­
cach, już prowadzonych, w kierunku rozwoju 
eksportu przez poszczególne firmy rejonu Izby, 
a następnie stawienia do dyspozycji zaintereso­
wanych w każdym konkretnym wypadku całego 
Posiadanego m aterjału  informacyjnego, wraz
2 uzupełnieniami, jakie mogą być potrzebne.

Prace Komitetu Eksportowego dać powinny 
Podstawę do utworzenia przedsiębiorstwa p ry ­
watnego o charakterze agentury eksportowej, 
jak to ma miejsce w wielu innych portach za­

granicznych, a brak której dotkliwie daje się 
odczuwać w Gdyni,

Na rzecz utworzenia takiego przedsiębior­
stwa prywatnego przemawia przedewszystkiem 
ta okoliczność, iż eksport polski w przytłaczają­
cej ilości wypadków korzysta z pośrednictwa 
obcego, zarabiającego, wedfug ostatnio dokona­
nych obliczeń, na tern pośrednictwie, jeśli chodzi 
o całokształt handlu zagranicznego polskiego, 
około 150 miljonów złotych rocznie. Zaznaczyć 
przy tej sposobności należy, iż w Gdańsku pow­
stało ostatnio takie właśnie przedsiębiorstwo, 

w skład którego wchodzą przedstawiciele tak 
strony gdańskiej, jak i polskiej. W tych w arun­
kach rozpoczęte prace Izby nabierają znaczenia 
pierwszorzędnego.

Dowodem tego, jak informowanie źródłowe 
firm polskich, zainteresowanych w eksporcie, 
jest potrzebne i jako może być owocne, służy 
odbyta w Izbie w dniu 22 brn. Konferencja przed­
stawicieli szeregu firm rejonu Izby z bawiącym 
w Polsce Konsulem R, P, w Medj olanie, p. Ko­
lanko wskim. W trakcie tej konferencji przed­
stawiciele firm uzyskali bardzo ważne informa­
cje z zakresu zapotrzebowań rynku północnych 
Włoch, o wysokości stawek celnych na poszcze­
gólne towary, o warunkach transportu i t, d.

Z przedstawionych przez p. Kolankowskiego 
danych wynikało, że szereg artykułów  produkcji 
polskiej z powodzeniem może znaleźć zbyt na 
tam tejszym  rynku.

Okazję do zaznajam iania odbiorców wło­
skich z produkcją polską dać mogą Targi w Me- 
djolanie, które tam odbywają się co roku 
w kwietniu. Tegoroczne Targi rozpoczną się dnia 
12 kwietnia.

R U C H  STATKÓW  W  P O R C IE  GDYŃSKIM 
W  RO K U  1933.

W  r. 1933 zaw inęło  do p o r tu  gdyńskiego  
ogółem  4.355 s ta tków  (w tem  1.892 z ła d u n ­
k iem  i 2.463 bez ładunku) o łączne j p o jem n o ­
ści 3.425.660 t. r. n., na tom iast w yszło  w  tym  
sam ym  ok resie  czasu 4.337 s ta tków  (w tem  
3.414 z ład u n k iem  i 923 bez ładunku) o łącz­
ny m  tonażu  3.401.055 t. r. n. W  p o ró w n an iu  
z r. 1932 ru ch  sta tków  w y k a z u je  w zrost na 
w e jśc iu  o 745 sta tków  o po jem ności 594.056 
t. r. n. i n a  w y jśc iu  o 733 s ta tk i o tonażu 
562.457 -t. r. n.

R uch s ta tków  w porcie  gdyńsk im  w  ro ­
k u  1933 i lu s tru je  szczegółow o n as tęp u jąca  
tabe la:
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N a  w e jśc iu N a w y jśc iu
i lość stat. t, r. n. ił. sta t . t. r. u .

i) P o lsk a 472 521.375 466 513.980
2) W . M. G dań sk 55 10.545 54 9.607
5) A n g lja 108 170.363 t08 17.1.600
4) B e lg ja 2 7.144 2 7,144
5) B o łiw ja — 1 195
fi) B r a z y lja i 3.373 1 5.375
7) C z ec h o s ło w a cja 46 9.217 43 8,323
8) D a n ja 593 372.066 595 374.001
9) E sto n ja 1.05 34 649 102 52.955

iO) F in la n d ja 165 156.325 166 154.098
II) F ra n cja 15 21.947 15 21.947
12) G recja . 42 101.516 39 95.744
13) H o la n d ja 128 48.854 130 48.658
14) H iszp a n  ja 2 5.098 2 5.098
15) K an ad a 3. 10.112 2 6.697
161 L itw a 7 5.621 ~7 3.621
17) Ł otw a 92 95 796 94 96.501.
18) N ie m cy 849 512.857 856 512.877
19) N o r w e g ja 350 265.820 350 270.600
20) P a n a m a . 7 17.274 7 17.274
21) R u m u n ja 2 5.024 5 7.512
22) S ta n y  Zjodn. Am . 56 179.744 55 176.655
23) S z w e c ja .1.245 827.861 i .250 813.447
24) T u rc ja 1 2.041 1 ' 2.041
25) W ę g ry 1 2.525 1 2.523
26) W ło ch y 8 22.517 9 24.588

R a zem : 4.555 3 .425 660 4.537 ■ 3.401.055

K olejność b an d e r w r. 1935 ukszta łtow u je 
się w sposób n a s tę p u ją c y : p ierw sze  m iejsce  
z a jm u je  ja k  zw yk le  Szw ecja, d ru g ie  — P o l­
ska, trzec ie  — N iem cy, czw arte  — D an ja , 
p ią te  — N orw eg ja , szóste — S tany  Z jedno­
czone Am. Półn. i t. d. B andera  W. M. G d ań ­
ska  z a ję ła  m iejsce  szesnaste.

PO ŁO ŻEN IE G O SPO D A R C Z E GDYNI 
W  G R U D N IU  1933 ROKU.
P ołożen ie  gospodarcze G dyn i w  osta tn im  

m iesiącu ro k u  ubieg łego  n ie  u leg ło  naogół 
pow ażnym  zm ianom . Z fak tu , że w  ciągu  
g ru d n ia  n ie z a re je s tro w an o  an i jed n eg o  n a d ­
zoru  sądow ego, ani też upadłości, w nioskow ać 
można, że położenie  gospodarcze w y k a z u je  
pew ną stab ilizac ję , zw łaszcza je ś li się w eź­
m ie pod  uw agę, że i w  m iesiącu  poprzedn im  
ogłoszenia nadzorów  sądow ych  i upadłości 
nie było.

N a ry n k u  p ien iężnym  w zw iązku  ze zw ię­
kszeniem  im p o rtu  dało  się  zauw ażyć w zm oże­
n ie  p o p y tu  na  dew izy  zagran iczne. Skup w a ­
lut i dew iz rów nież w y k aza ł w zrost pow ażny  
bo o 544 tys. zło tych , n a  łączną  sum ę w  5 in ­
s ty tu c jach  k red y to w y c h  G dyni, zł 3.882 tys., 
z czego na  O ddzia ł B anku  G ospodarstw a  K ra ­
jow ego  p rz y p a d ła  rów now artość  1.147 tys. 
złotych.

Ilość w eksli p ro tes to w an y ch  w zrosła  o 77 
sztuk, o s iąg a jąc  582 sztuki, sum a natom iast 
p ro te s tó w  zm n ie jszy ła  się o zł 24.003,55 i w y ­
niosła zł 138.073.

Sum a w kładów  a  v ista  w  B anku  G ospo­
d a rs tw a  K ra jow ego  w y k a z a ła  da lszy  spadek
0 276 tys. z ło tych  do sum y zł 4.500 ty s .; w  po ­
zosta łych  in s ty tu c ja c h  b an k o w y ch  i K om u­
n a ln y ch  K asach re jo n u  gdyńsk iego  sum a 
w k ład ó w  u trz y m ała  się na  poprzedn im  p o ­
ziomie.

N a ry n k u  żyw nościow ym  zm ian  pow aż­
n ie jszy ch  n ie  notow ano, ceny zboża u trz y ­
m ane, ceny  n ab ia łu  w y k a z a ły  w  okresie  
p rzedśw iątecznym  pew ną zw yżkę.

N a ry n k u  p ra c y  nastąp iło  dalsze p o go r­
szenie. N a dzień  31 g ru d n ia  liczba b ez ro b o t­
nych, w ed ług  d anych  Państw ow ego  U rzędu 
P o śred n ic tw a  P ra c y  w  G d y n i w y n o siła : w 
okręgu  gdyńsk im  — 2741, w  o k ręg u  w e jh e- 
row skim  4032, razem  6773, czyli w ięcej, niż 
z końcem  lis to p ad a  o 1756 osób, z tego na 
o k ręg  gdyńsk i p rz y p a d a  zw iększen ie  o 1158 
osób, zaś n a  w e jh e ro w sk i o 598 osób.

R U C H  BU D O W LA N Y  W  G D YN I W  G R U ­
D N IU  1933 R.
Pom im o n a s tan ia  sezonu zim ow ego, g d y  

z reg u ły  ru ch  b u d o w lan y  u leg a  n iem al zupe ł­
nem u zam arciu , w  m iesiącu  g ru d n iu  w ydano 
9 dalszych  zezw oleń nu budow ę, czyli o 3 ze­
zw olen ia  w ięcej n iż w  m iesiącu  listopadzie, 
rozpoczęto zaś budow ę 10 budy n k ó w , o 1 w ię ­
ce j niż w  m ięsiącu  poprzedn im .

Z rozpoczętych  budow li — 7 p rz y p a d a  na 
b u d y n k i m ieszkalne  sta łe , w  tern 1 d rew n ian y
1 6 m urow anych , o raz 1 b u d y n e k  p rzem y sło ­
w y  sta ły . P ozatem  rozpoczęto budow ę 2 p rz e ­
m ysłow ych  b u d y n k ó w  d rew n ianych . O gólna 
k u b a tu ra  rozpoczętych  budow li w ynosi 8946 
itr  o w arto śc i 190.070 zło tych . Koszt m etra  
sześciennego budow li ob liczony został d la  s ta ­
ły ch  b u d y n k ó w  m ieszkalnych  m urow anych  
n a  25 zł za m e tr3, d la  stałego d rew nianego  
b u d y n k u  n a  10 z ło tych  za m e tr3.

W  ciągu  m iesiąca  spraw ozdaw czego ukoń- 
kończono budow lę  12 b udynków , z a w ie ra ją ­
cy cdi 23 m ieszkan ia  o 86 izbach  m ieszkalnych  
i 17 izbach  n iem ieszkalnych . O gólna  k u b a tu ra  
zakończonych  b u d y n k ó w  w ynosi 7539 m etr .3, 
w artość  zaś ich obliczona została  na 203.000 
złotych.
N O W E EK SPED Y C JE  K O L E JO W E  

W  PO R C IE .
Izba  P rzem ysłow o-H and low a k o m u n ik u ­

je , iż z dniem  1 lu tego  1934 r. u ruchom ione 
zostaną p rz y  s ta c ji G d y n ia -P o rt cz te ry  ek s­
p e d y c je  tow arow e, k tó re  za ła tw iać  b ę d ą  
w szelk ie  form alności, zw iązane z nadan iem , 
w zględn ie  odbiorem  tow arów .

E k sp ed y c je  pow yższe m ieścić się b ęd ą  
w n a s tę p u jąc y c h  m ie jscach  w porcie  i o b e j­
m ow ać będ ą  n a s tę p u jąc e  ob szary  p o rtow e:

1. G d y n ia  — P o rt C e n tra ln y  (daw n ie jsza  
Łasa B) o b e jm u je  n ab rzeże  In d y jsk ie , R o tter- 
dam sk ie  o raz P o lsk ie  aż do m agazynu  firm y 
j. F e tte r  w łącznie.
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2. G d y n ia  — P o r t P ó łnocny  (daw nie jsza  
kasa  A) o b e jm u je  resz tę  nab rzeża  Polskiego 
(od C u k ro p o rtu  w łącznie) o raz nab rzeża  P ilo ­
towe, F ra n cu sk ie  i H o lendersk ie .

dość oraz dokąd w łaściw ie ma to w ar ten  być

W  SPRAW IE INFORMACYJ, DOTYCZĄ­
CYCH KOSZTÓW PRZEŁADUNKO­
WYCH I FRACHTÓW  MORSKICH.

R e fe ra t K o m u n ik acy jn y  Izb y  P rzem y sło ­
w o-H and low ej w  G dyn i udziela za in te reso ­
w anym  w szelk ich  in fo rm acy j, do tyczących  
w y w o z u i p rzyw ozu  d ro g ą  m orską  p rzez  p o rt 
w  G dyni, a w szczególności:

1) ta ry f  ko le jow ych ,
2) kosztów  p rze ład u n k o w y ch  (sp ed y cy j­

nych), '
3) frach tó w  m orskich ,
4) po łączeń  ok rę tow ych .

R e fe ra t K o m u n ik acy jn y  służy  rów nież 
za in teresow anym  rad ą  i w skazów ka w e wszM-
S t i l f '  ^  <k> tra n sp o r-

R ów nocześnie Izba zw raca  uw agę, iż p rzy  
zapy tan iach , odnoszących się do kosztów  
p rze ład u n k u  w po rc ie  o raz frach tów  m o r­
skich, n iezbędne je s t  p odan ie  n as tę p u jąc y c h  
danych :

a) Ilość to w aru  (w yrażona w tonach , kg, 
m 3, w zgl. sz tukach),

b) R odzaj o p akow an ia  o raz w aga  w zg lę­
dn ie  w y m ia ry  jed n o s tk i ła d u n k u  — 
(skrzyni, beli, w iązk i, p a k i etc.)

c) P o r t p rzeznaczen ia  (p rzy  eksporcie) 
w zg lędn ie  n a d a n ia  (p rzy  im porcie).

R ów nież w skazanem  je s t  in fo rm ow an ie  
Izby, czy chodzi o tra n sp o rt p róbny , je d n o ­
fazow y, czy  też o ew en tu a ln e  tra n sp o rty  s ta ­
le w  pew nym  okresie  czasu. L iczne bow iem  
zapy tan ia , n a p ły w a ją c e  do Izb y  i do tyczące 
kosztów  p o rto w y ch  oraz frach tó w  m orskich, 
SĄ zredagow ane  w ten sposób, iż często nie 
Wiądomo, o ja k i to w ar chodzi, ja k a  je s t  jego

w y słan y  d rogą m orską.

3. G d y n ia  — P o r t P o łu d n io w y  (nowa 
eksped. tow ar.) o b e jm u je  w szystk ie  n ab rzeża  
w ęglow e (D uńskie, Szw edzkie, Śląskie) i n a ­
brzeże A ngie lsk ie  (molo R ybackie).

4. G d y n ia  — P o r t  W olna S tre fa  o b e jm u ­
je  c a ły  te re n  W olnej S trefy ,

D zięk i pow yższem u podzia łow i e k sp ed y ­
c je  to w aró w  zostaną  znacznie u sp raw n ione  
i u ła tw ione  d la  poszczególnych  in te resen tów .

R ów nocześnie w y jaśn iam y , iż to w a ry  
' '  inne  b y ć  nada l n ad aw an e  do G dyn i pod 
ad resem  „G d y n ia—P o r t“. P odstaw ien ie  t ra n s ­
p o r tu  n a  w łaściw e m iejsce  w  p o rc ie  u sk u tecz ­
n iane  będzie  w  m yśl dy sp o zy cji tu te jsz y c h  
odbiorców .

F ra ch ty  m orsk ie  zależne są od ro d za ju  
i ilości to w aru , p rzyczem  naw et do p o b li­
sk ich  po rtów  mogą w y kazyw ać  znaczne ró ż ­
nice. N iezbędnem  je s t  w ięc dok ładne  o k reś­
len ie  to w aru  oraz p o rtu , do k tó reg o  tra n sp o rt 
m a być sk ie row any . N a sk u tek  n iedosta tecz­
n ie sp recyzow anych  zap y tań  Izba zm uszona 
jest daw ać in fo rm ac je  bardzo  ogólnikow e, 
k tó re  n ie nrogą być podstaw ą do k a lk u la c ji 
cen (f. o. b„ c.i . f., etc.), w zg lędn ie  p rz e p ro ­
w adzać  dodatkow ą k o resp o n d en c ję  z za in te ­
resow anym i, co znacznie opóźnia udzielenie 
żądanych  in fo rm acy j.

W  SPRAW IE POBIERANIA OPŁAT BRZE­
GOWYCH PRZEZ FIRMY MAKLERSKIE.

W  zw iązku  z postu la tem  Izby  P rzem ysło ­
w o-H andlow ej, zakom unikow anym  Z w iązko­
w i M aklerów  O k rę to w y ch  w G dyn i w  dniu 
13. XII. 33 r. w  sp raw ie  p o b ie ran ia  zw ro tu  
op łat b rzegow ych  p rzez  tu te jsz e  f irm y  m a­
k le rsk ie , Z w iązek  M aklerów  O k rę to w y ch  na 
zeb ran iu  w dniu  9. I. b r. u chw alił co nastę- 
p u je :

„F irm a  m ak le rsk a  p o b ie ra  ty tu łem  zw ro ­
tu  kosztów  za w y k ład an ie  sum  oraz inkaso 
brzegow ego od w łaśc ic ie la  to w a ru  resp. jego  
p e łn o m o cn ik a-ek sp ed y to ra  od każdego k o n o ­
sam entu  n a s tę p u jąc e  staw ki:

5% sum y w yłożonej — m inim um  50 gr 
m axim um  5 zł.

Zw rot w y łożonych  sum  za b rzegow e p o ­
b ie ra  się n ie od 1 tony , lecz od 100 kg, 
z a o k rą g la ją c  ilości pow yże j każdych  100 kg 
w zw yż do następ n e j serki".

W  ten  sposób p o b ieran ie  om aw ianych  
op ła t zostało zm odyfikow ane w  m yśl p o s tu ­
la tu  Izby.

ZAŁOŻENIE NA STAPLE‘U PIERWSZEGO  

OKRĘTU NA STOCZNI GDYŃSKIEJ.

W d n iu  27. 1. w  stoczni g d y ń sk ie j odby ła  
się u roczystość  za łożen ia  p ierw szego  okrętu  
na  s ta p le ‘u i pośw ięcenie h a li ok rętow ej 
w  obecności d y re k to ra  D ep artam en tu  M or­
skiego Inż. L. M ożdżeńskiego, K om isarza Rzą­
du  m. G dyn i M gr. Sokoła, K om andorów  C ze r­
n ick iego  i Solskiego, D y re k to ra  U rzędu  M or­
skiego Inż. Ł ęgow skiego i innych . Izbę n a ­
szą rep rezen to w a ł p. Prezes inż. Napoleon 
K orzon. P rzem ów ien ie  okolicznościow e w y ­
głosił P rezes Z arządu  Stoczni p. Dum is.



Z  P O R T U  G D A Ń S K I E G O .
OBNIŻENIE OPŁAT PORTOW YCH W  

GDAŃSKU.
U chw ałą  R ad y  P o rtu  i D róg W odnych 

w  G d ań sk u  obniżone zosta ły  o 50% o p ła ty  
p o rtow e od p rz e ła d u n k u  tow arów , w yw ożo­
nych lub  p rzew ożonych  tra n z y te m  p rzez  p o rt 
gdańsk i z k ra jó w , po łożonych poza g ran icam i 
po lsk iego  obszaru  celnego, a  w ięc C zechosło­
w acji, R um un ji, A u s trji , W ęgier, R osji i t. d., 
o ile  dane  to w a ry  p rzy w iez io n e  zosta ły  d rogą  
lądow ą i w yw iezione  d rogą m orską  i n a  od­
w ró t, Z u lg i te j n ie  k o rz y s ta ją  je d n a k  w ę ­
giel, koks, b ry k ie ty  w ęgłow e i inne  to w ary , 
w ym ien ione  w  p o zy c ji ta ry fo w e j YA, a  w ięc: 
fo sfo ry ty , k am ien ie  b rukow e, sole potasow e, 
ru d a , p i ry ty  i p rze p a łk i p iry to w e , żużle T ho ­
m asa, z iem niak i i  inne. Ja k  w iadom o o p ła ty  
te  zosta ły  w  G dyn i obniżone ju ż  w  m iesiącu 
g ru d n iu .
UDZIAŁ GDAŃSKA W  H AND LU ZAMOR­

SKIM POLSKI W G RUDNIU 1933 R.
W  sferach  gdańsk ich  w y rażan e  je s t  zado­

w olenie z pow odu  w y n ik u  ob ro tów  p o rtu

RUCH STATKÓW W  PORCIE HELSINKI 
W R. 1933.
W  ciągu  ro k u  1933 do po rtu  w H elsinki 

(H elsingfors) zaw inęło  7.032 sta tk i o ogólnej 
po jem ności 1,700 tys. ton : opuściło p o rt 
w  tym  sam ym  okresie  6,790 sta tków  o łącznej 
po jem ności 1.600 tys. ton . P o ró w n u ją c  te  d a ­
ne z liczbam i za ro k  1932, skonsta tow ać w y ­
p a d a  znaczne w zm ożenie ruchu . W ro k u  1932 
bowiem  zaw inęło  do p o rtu  6,480 s ta tków  o p o ­
jem ności 1,400 tys. ton. zaś opuściło p o rt 
6,508 s ta tków  o po jem ności 1,300 tys. ton. 
W pływ y  z opłat p o rto w y ch  za ro k  1933 w y ­
niosły  24.250 tys. m are k  fiń sk ich  (w ro k u  1932 
— 22.600 tys. m arek  fińskich).

STATKI MORSKIE O NAPĘDZIE ELEKTRY­
CZNYM.
Zastosow anie napędu  e lek try czn eg o  na 

s ta tk a ch  m orsk ich  coraz b a rd z ie j zaczyna 
się rozpow szechniać. W edle d anych  s ta ty s ty ­
k i L loydhi w  chw ili obecnej z n a jd u je  się 
w  ru ch u  na w szystk ich  w odach  św ia ta  91 s ta t­
ków  o napędzie  e lek try czn y m , w  tern 43 o ge­
n e ra to ra c h  tu rb in o w y ch  i 48 o m oto rach  D ie ­
sla. B adan ia  nad  sp raw nośc ią  d z ia łan ia  n a ­
pędów  e lek try c z n y c h  na  s ta tk ach  u s ta liły  
w ie lk ie  z a le ty  in s ta la c ji tego ro d za ju . Spo­

gdańsk iego  w  g ru d n iu  1935 roku . P o d k reśla  
się p rzy tem , że od 15 m iesięcy  po raz  p ie rw ­
szy o b ro ty  G d ań sk a  n ie u leg ły  zm nie jszen iu  
i ud z ia ł p o r tu  gdańsk iego  w  ogólnych ob ro ­
tach  h a n d lu  m orsk iego  w y ra z ił  się p ro ce n to ­
wo w  liczbach  52% d la  G d ań sk a  i 48,4% dla 
G dyn i — co w  liczbach  abso lu tnych  p rz e d s ta ­
w ia  się 579.504,5 ton  d la  G d ań sk a  i 535.335 ton  
d la  G dyni. T en  sam  stosunek  w  roku  1932 
w y ra ż a ł się procentow o' 51,6% d la  G dańska  
i 48,4%, zaś w  liczbach  abso lu tnych  572.161 
ton  d la  G d ań sk a  i 537.389 ton  d la  G dyni. Sto­
sunek  ten  je s t  w y n ik iem  zm n ie jszen ia  w  g ru ­
dn iu  w yw ozu  w  G d y n i o 12.077 ton  w  p o ró w ­
n an iu  do g ru d n ia  r . 1932 i zw iększen ia  w y ­
w ozu w  G dańsku  o 4.227 ton. P rzyw óz m iał 
pod  tym  w zględem  w p ływ  m n ie jszy , a lb o ­
wiem  ta k  w  G dańsku , ja k  i w  G dyn i w  p o ró ­
w n an iu  do g ru d n ia  roku  1932 n as tąp ił w zrost 
p rze ład u n k ó w : w  p ie rw szy m  porcie  o 3.116 
ton, w  d rug im  — o 10.022 ton.

dziew ać się p rze to  n a leży  i w  przyszłości 
e le k try f ik a c ja  s ta tk ó w  m orsk ich  coraz b a r ­
d z ie j zacznie się rozw ijać .

WSPÓŁPRACA „NORDDEUTSCHER  
LLOYD44 l „HAMBURG — AMERIKA 
LINIE44.
P ra sa  zag ran iczn a  donosi, że w y że j w y ­

m ienione n iem ieck ie  lin  j e  o k rę tow e zam ie­
rz a ją  s tw orzyć  w  S tanach  Zj. A. P. sieć b iu r  
w  celu  u sp ra w n ie n ia  i w zm ożenia ru ch u  to ­
w arów  na  ty ch  lin jach . O bok  is tn ie ją cy c h  
ju ż  b iu r  zo sta ły  założone now e w  C incinnati 
(Ohio) i w P o rtla n d  (O regon). N ależy  zazna­
czyć, że n ie  chodzi w  d anym  w y p ad k u  o fu ­
z ję  ty ch  to w arzy s tw ; — ja k k o lw ie k  w  N iem ­
czech p racow ać  one będ ą  pod m ianem  W spól­
n o ty  Północno - A tlan ty c k ie j (N ordatlan tik - 
gem einschaft), to w  A m eryce  każde  to w a rz y ­
stwo b ędz ie  w ystępow ało  pod dotychczasow ą 
nazw ą. W  celu  u trz y m a n ia  ren tow ności r u ­
chu tow arow ego  do k o m u n ik a c ji dopuszczone 
b ęd ą  ty lk o  n a jle p sze  s ta tk i, o d p ow iada jące  
w szelk im  w ym agan iom  tech n ik i now oczesnej.

RUCH W KANALE SUEZKIM W R. 1933.
W  ro k u  1933 p rzep ły n ę ło  p rzez  K anał Su- 

ezki 5.423 s ta tk i, w obec 5.032 w  r. 1932. W zrost 
w ynosi zatem  391 sta tków ,

WiADOMÓSCi
MORSKiE
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S P R A W Y  K O M U N I K A C Y J N E
RUCH TELEFONICZNY MIĘDZY POLSKĄ  

A WYSPAMI BALIAMA.
O d 1 lu tego  b r. w prow adzone zosta je  p o ­

łączen ie  telefon iczne  m iędzy  P o lską  a  w y sp a ­
m i B aham a v ia  L ondyn  — N. Y ork — M iam i 
— N assau.

W  Polsce dopuszcza się n a raz ie  do tego 
ruchu : W arszaw ę, B ielsko, Bydgoszcz, G d y ­
nię, K atow ice, K raków , L ublin , Lw ów , Łódź, 
Poznań  i W ilno — na w yspach  B aham a : 
N assau.

O p la ta  za trzy m in u to w ą  rozm ow ę zw y­
k łą  z w yspam i B aham a w ynosi 202 fr. 50 c. 
(22,50 fr. tak sa  e u ro p e jsk a  p lus 180 fr. tak sa  
tra n sa tlan ty c k a ). O p la ta  za zaw iadom ienie  
w  raz ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  rozm ow y (re ­
p o rt charge) w ynosi 32 fr. 50 c. (7,50 fr. ta k ­
sa e u ro p e jsk a  p lu s  15 fr. tak sa  tra n sa tla n ­
tycka).

Ruch te le fon iczny  z N assau odbyw a się 
w  godzinach  od 16 do 24 w ed ług  czasu śro d ­
kow o-europejsk iego ,

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE
WYWÓZ WĘGLA POLSKIEGO I ANGIEL­

SKIEGO N A  RYNKI SKANDYNAW SKIE
W  ciągu  ro k u  1933 w yw óz w ęg la  p o lsk ie ­

go na  ry n k i p ań s tw  sk an d y n aw sk ich  w yniósł 
4.402 tys. ton, w yw óz zaś w ęg la  angielsk iego  
— 6.296 tys. ton.

G łów nym  odbiorcą  w ęgla  polsk iego , ja k  
i w  la tach  ub ieg łych , b y ła  Szw ecja, dokąd  
w yw ieziono  2.362 tys. ton, w yw óz w ęg la  a n ­
g ielsk iego  n a  ten  ry n e k  w yn iósł 1.984 tys. ton. 
N astępnym , pod  w zględem  zb y tu  w ęg la  p o l­
skiego b y ł ry n e k  no rw esk i, w yw ieź liśm y  tan i 
bow iem  828,4 tvs. ton, A n g lja  zaś — 982,5 tys. 
ton. Do D a n ji  w yw ieź liśm y  774,4 tys. ton, 
A n g lja  n a  ty m  ry n k u  sp rzed a ła  2.857 tys. ton. 
F in la n d ja  sp row adziła  437,5 tys. ton  w ęgla  
po lsk iego  i 472.7 tys. ton  w ęg la  angielsk iego .

W yw óz w ęgla  polsk iego  do poszczegól­
nych, w y ż e j w spom nianych  k ra jó w  w  p o ró w ­
n a n iu  z rok iem  1932 zm n ie jszy ł się: do D a n ji 
o 45%, cło Szw ecji o 13,6%, do N orw eg ji 
o 9,7%, je d y n ie  do F in la n d ji  w yw óz w ęgla 
polskiego zw iększy ł się, i to pow ażnie, bo o 
19,5%. W  ty m  sam ym  o k res ie  w yw óz w ęgla 
ang ie lsk iego  zw iększy ł się: do Szw ecji o 
45,3%, do D a n ji  o 36,8%, do N o rw eg ji o 13,7%, 
n a tom iast w yw óz do F in la n d ji  spad ł o 0,2%.

Pom im o w ielk iego  nacisku, ja k i  A n g lja  
w y w ie ra ła  na  te  p a ń s tw a  w  tra k c ie  zaw ie­
ra n ia  uk ład ó w  na dostaw ę swego w ęgla, w ę ­
giel po lsk i u trz y m y w a ł je d n a k  k o n k u re n c y j­
ność, a naw et, j a k  w y n ik a  z danych  p ow yż­
szych, zdo ła ł osiągnąć pow ażną  zw yżkę na 
ry n k u  F in la n d ji. N a jp o w ażn ie jsza  s tra ta , j a ­
k ą  pon ieśliśm y  n a  ry n k u  D a n ji, d a je  się w y ­
tłum aczyć zależnością  tego ry n k u  od A ng lji, 
pod  w zględem  zb y tu  p ro d u k c ji  h o dow lane j 
w  szczególności bekonów .

IMPORT BEKONÓW POLSKICH D O  
ANGLJI W  R. 1933.
O głoszone osta tn io  w  A n g lji dane  s ta ty ­

styczne  u w id a c zn ia ją  w p ły w  w prow adzonych  
og ran iczeń  p rzyw ozow ych  w  zak resie  b ek o ­
nów O gółem  im port bekonów  w  ciągu roku

1933 w ynosił 9,1 m il jo n ó w  cen tnarów  an g ie l­
skich. podczas g d y  w  ro k u  1932 im p o rt ten  
w yn iósł 11,4 m il. ce tn a ró w  ang. P od  w zg lę­
dem w artośc i dostaw y  bekonów  do A nglji 
w y k a z u ją  zm nie jszen ie  n ieznaczne, co dow o­
dzi, że ceny  bekonów  w  ro k u  ub ieg łym  u trz y ­
m y w ały  się  na  w ysok im  poziom ie.

P rzyw óz bekonów  z P olsk i, k tó ry  w  ro ­
ku 1932 w ynosił 1.135.389 cetn. ang. spad ł 
w roku  1933 o 30% i w yn iósł 783.758 cetn. 
ang. W artość  im p o rtu  bekonów  w y n o siła  w 
ro k u  1932 2,6 mii jonów  fun tów  szterlingów , 
w ro k u  zaś 1933 obn iży ła  się do 2,3 m ilj. fu n ­
tów szterlingów , t. zn. o 14%.

HANDEL POMIĘDZY POLSKĄ A FINLAN- 
D JĄ W  ROKU 1935.
W edług danych , opub likow anych  o s ta t­

nio przez fiń sk i u rzą d  s ta ty sty czn y , w arto ść  
ek sp o rtu  fiń sk iego  d o P o lsk i w ynosiła  w  roku  
1953 — 7,5 m il jo n ó w  m arek  fiń sk ich  w  p o ró ­
w nan iu  do 8,3 mil. m arek  fiń sk ich  w  ro k u  
1932 i 3,8 m il. m ar. fiń sk ich  w  ro k u  1931. 
W  ty ch  sam ych la tach  im port z P o lsk i do F in ­
lan d ji p rze d s taw ia ł w artość  131,6 m iljonów  
m are k  fińsk ich  (rok 1933), 96,5 m il. m arek  
fiń sk ich  (r. 1932) a w reszcie  124,3 m il. m arek  
fiń sk ich  w  ro k u  1931. Z w y że j p o danych  liczb 
w yn ik a , iż k sz ta łto w an ie  się h a n d lu  pom ię­
dzy Polską a F in la n d ją  je s t  w y b itn ie  a k ty ­
w ne d la  Polski. Jeśli do tego dodam y fak t, 
iż rów nież i w  tra n sp o rc ie  tow arów  pom iędzy  
P o lską  a F in la n d ją  pow ażną ro lę  odgryw a 
p o lsk a  lin j a  o k rę tow a obsług iw ana p rzez  
s ta tk i Żeglugi P o lsk ie j, to  znaczenie ry n k u  
fińsk iego  d la  h a n d lu  polsk iego  na  B ałtyku  
n a b ie ra  specja lnego  znaczenia.

OGRANICZENIA IMPORTU TOWARÓW  
NIEMIECKICH D O  FINLANDJI.

P re zy d e n t R epub lik i F iń sk ie j podp isał 
w  dn iu  30 g ru d n ia  1933 r. rozporządzenie, 
w p ro w ad za jące  w  życie podw yżkę  staw ek  83 
p o zy cy j t. zw. „gw iazdkow anyclC  ta ry fy  ce l­

,15



n e j f iń sk ie j, t. z u. ty ch  p o z y c y j, k tó ry c h  s ta w ­
kę zasadn iczą R ada  M in istrów  m oże bez ze­
zw olenia  Sejm u podw yższyć o 400%.

P odw yższen ie  to nie do tyczy  Polski, o d ­
nosząc się je d y n ie  do państw  nie p o s ia d a ją ­
cych t ra k ta tu  hand low ego  z F in la n d ją . S k ie­
row ane zostało ono g łów nie w sto sunku  do 
p rzyw ozu  z N iem iec, s tanow iąc w edług  opin- 
ji  m ia ro d a jn y c h  czynników  fiń sk ich  z a rzą ­
dzenie odw etow e za ogran iczen ie  im p o rtu  
a rty k u łó w  ro ln y ch  z F in la n d ji do Niem iec. 
P od w y żk ą  s taw ek  ce lnych  o b ję te  zostały  
p rzedew szystk iem : p rzędza  baw e łn ian a  (poz. 
178—180, 187— 188, 195— 196, 201—202), p rz ę ­
dza w e łn ian a  (poz. 207, 209), ln ia n a  (poz. 218, 
224), sznury , p ow rozy  (poz. 230), filc  m aszy ­
now y, p łó tno  żaglow e (poz. 234), p łó tno  in tro ­
lig a to rsk ie  (poz. 235), p lusz (poz. 236—237), 
tk a n in y  baw ełn iane , w ełn iane , ju to w e , ln ia ­
ne, konopne (poz. 236—239, 241—248, 251—- 
252, 255—259, 267, 274—276), tk a n in y  z w łosia 
końsk iego  (poz. 277), tk an in y  jed w a b n e  i pół- 
jed w a b n e  (poz. 279 i 280), w stążk i jed w ab n e  
i pó ł jed w a b n e  (poz. 285—286).

Ponad to  w  d n iu  9. I. podp isa ł P re zy d e n t 
F in la n d ji  rozporządzen ie , w p ro w ad za jące  za­
kaz p rzy w o zu  szeregu  tow arów  pochodzen ia  
n iem ieckiego, s tanow iących  przeszło  40% do­
tychczasow ego ek sp o rtu  n iem ieck iego  do F in ­
la n d ji  o w arto śc i około 400 m ilj. Fm k. Zakaz 
im p o rtu  o b e jm u je  n as tę p u jąc e  p o zy c je  ta r y ­
fy ce ln e j f iń s k ie j :
I —349: zaw ie ra ją c e  zw ie rzę ta  żyw e, p ro ­

d u k ty  pochodzen ia  zw ierzęcego, 
zboża, m ąki, pasze  i pochodne, w a ­
rzyw a, to w a ry  ko lon ja lne , k o rzen ie  
w szelk ie  o raz w szystk ie  w y ro b y  i 
p ro d u k ty  w łók ienn icze.

443—463: p ro d u k ty  ze szczeciny, w łosia, p ie ­
rza, kości, rogu  i t. p.

479—484: rękaw iczk i, w yroby  siod larsk ie , p e ­
w ne w y ro b y  skórzane  (poz. 481), 
fu tra , w szelkie.

647—652: d ru k a rsk ie  w yroby  m etalow e, zło­
to i sreb ro  „arkuszow e", staniol, 
tubk i, kapsle , cy rk le , sta lów ki, h a ­
ftk i, n a p a rs tk i, sp rzączk i i t. d.

701—715: środk i tran sp o rto w e , ja k :  s ta tk i, ro ­
w ery , części do row erów , wózki 
dziecięce, w ozy tram w ajo w e, we- 
g la rk i, sam ochody a d a le j p ian ina , 
fo rtep ian y , o rgany  i części do nich, 
h a rm o n je , g ram ofony  i p ły ty , czę­
ści do fo rtep ianów  i p ian in , różne 
in s tru m e n ty  m uzyczne.

727—734: zeg ary  i części do nich.
946—961: sita, guziki, w sze lk ie  zabaw ki, f a j ­

ki, ozdoby choinkow e, obsadk i itp.
W prow adzenie  w spom nianych  re s try k -  

cy j odbić się m usi n a  zm ianie  k ie ru n k u  im ­
p o r tu  F in la n d ji, k tó ra  zao p a try  w ać będzie  się 
w  analog iczne  to w a ry  w in n y ch  k ra ja c h . D la 
szeregu  p ro d u k tó w  po lsk ich  u ja w n ia ją  się 
w ten sposób rów nież m ożliw ości zbytu . E k s­

p o rte rzy  polscy w inn i pam iętać , że p rz y  im ­
porcie  n a leży  p rze d k ład a ć  dokum en ty , w sk a­
zu jące  pochodzenie  tow aru , w  celu  usun ięc ia  
w ątp liw ości, ja k ie  m og łyby  pow stać w  te j 
m ierze. D o k u m en ty  te  w in n y  b y ć  zalegalizo­
w ane p rzez  fiń sk ie  p laców ki dyp lom atyczne  
lub  k o n su la rn e  w  Polsce. W ten  sposób od­
b io rca  fiń sk i u n ik n ie  trudnośc i zw iązanych  
z udow odn ien iem  pochodzen ia  tow aru .

W IDOKI ZBYTU POLSKICH WYROBÓW  
WŁÓKIENNICZYCH W FINLANDJI.
E k sp o rt po lsk ich  tk a n in  baw ełn ian y ch  

i w e łn ian y ch  do F in la n d ji k sz ta łto w ał się 
w o sta tn ich  9-ciu la ta ch  n as tęp u jąco :

1924 0
1925 375.993
1926 471.832
1927 936.459
1928 2.903.262
1929 5.014.454
1930 2.958.960
1931 4.486.328
1932 511.852

d o  1. XI. 1933 107.030
Z pow yższego zestaw ien ia  w y n ik a , że 

ek sp o rt po lsk ich  w y robów  w łó k ien n iczy ch  do 
F in la n d ji stopniow o w z ra s ta ł do ro k u  1929, 
o siąg a jąc  w artość  5.014.454 Fm k., a w  latach  
następ n y ch  spadł do w artośc i k ilk u se t ty s ię ­
cy  Fm k.

P rzy czy n y  tego ba rdzo  pow ażnego sp ad ­
ku im p o rtu  tk an in , ob e jm u jąceg o  p raw ie  w y ­
łącznie  tk a n in y  w ełn iane  g a tu n k u  ciężkiego, 
w agi ponad  200 g r n a  m 2, na leży  szukać w  n a ­
s tę p u ją cy c h  oko licznościach :

a) spadku w arto śc i m ark i f iń sk ie j, uniem oż­
liw ia ją c y m  k o n k u re n c ję  w yrobów  po l­
sk ich  z w yrobam i k ra jo w e m i;

b) ten d e n c ja c h  sam ow ystarczalności w śród 
m iejscow ego p rzem y słu  w łókienniczego 
oraz nac jo n a lis ty czn eg o  k ie ru n k u  gospo­
darczego szerok ich  w arstw  konsum entów ;

c) n ierów nom ierne j jak o śc i to w aru  p o lsk ie ­
go, n ieo d p o w ia d a ją c e j często nadesłanym  
wzorom , n ieso lidności po lsk ich  e k sp o rte ­
rów , n iep u n k tu a ln o śc i dostaw , n ie d o trz y ­
m an iu  w a ru n k ó w  zaw arty ch  um ów  i t. p.

d) n ieo d p o w ied n ie j o rgan izac ji zby tu  ze 
s tro n y  e k sp o rte ró w  po lsk ich , p o s ia d a ją ­
cych w  w iększości w ypadków  w F in la n ­
d ji n ie  agen ta , a  ty lk o  firm ę h u rto w ą, 
k tó ra  w  chw ili zachw ian ia  się kon ju n k tu -  
ry  n ie zdo ła ła  lokow ać na ry n k u  tow aru  
fa b ry k i po lsk ie j.
P rz y  b a d a n iu  obecnych  m ożliw ości zby tu  

polsk ich  w yrobów  w łók ienn iczych  na ry n k u  
fińsk im  o k azu je  się, że d la  tk a n in  w ełn ianych , 
g a tu n k u  ciężkiego w agi pon ad  200 gr. w  1 n r , 
w zględnie  350 gr. w  i m etrze  b ieżącym , po ­
now nie o tw ie ra ją  się w idok i zby tu , ze w zg lę ­
dów n a s tę p u jąc y c h : a) s ta b ilizac ji w a lu ty  
fiń sk ie j, b) n isk ie j w artości do lara , c) stopn io ­
wego w zro s tu  za in te reso w an ia  odbiorców  n a p



tańszem i g a tunkam i tk a n in  w ełn ianych . C h o ­
dzi tu  sp ec ja ln ie  o odbiorców  na wsi. W obec 
k ry zy su  s ta n d a rd  życiow y  spad ł bardzo  p o ­
w ażnie w śró d  te j  k a te g o r ji  ludności, d la  k tó ­
re j np. jeszcze  w ro k u  1929, cena to w a ru  od­
g ry w a ła  d ru g o rzęd n ą  rolę, g a tu n ek  natom iast 
by ł d e cy d u jący m  czynn ik iem  zakupu.

C en y  tk a n in  c iężk ich  w a h a ją  się w g ra ­
n icach 0,50 — 1 doi. am. za m e tr  bieżący.

R y n ek  fiń sk i je s t  p rzy z w y cz a jo n y  do na­
stęp u jący ch  w a ru n k ó w  p ła tnośc i w  zak resie  
dostaw  tk an in : 6-cio m iesięczny  bezp rocen to ­
wy akcep t, n ie  w licz a ją c  m iesiąca dostaw y. 
W raz ie  op łacen ia  go tów ką w  ciągu  30 dni — 
4% skonta.

P ro w iz ja  ag en ta  w ynosi 3—5% p rz y  w ię ­
kszych  zam ów ieniach, p rzyczem  agen t p o k ry ­
wa kosz ty  depesz, p o rto  i t. p., 'zaś 2—3% p rzy  
m n ie jszych  obsta lunkach , g d y  m ocodaw ca 
(producent) op łaca  sam  w szelk ie  koszta  k o re ­
spondency jne .

Sezon zam ów ień na  c iężkie  g a tu n k i w e ł­
niane trw a  w m iesiącach  g ru d z ień —m arzec. 
D ostaw a n a s tę p u je  w czerw cu—łipcu.

C ło na tk a n in y  w ełn iane w ynosi:
a) w agi od 200—500 gr. na m etrze  k w a ­

d ra tow ym , b ru tto  45,— Fm k.,
b) w agi ponad  500 g r na m etrze  k w a d ra ­

tow y ni, b ru tto  32,— Fm k.

HANDEL ZAGRANICZNY FRANCJI W  RO­
KU 1933.
W ciągu  roku  1933 im port tow arów  do 

F ra n c ji w yn iósł 48.515 tys. ton  (rok 1932 — 
47.649 tys. ton), o łączne j w artości 28.425 m il- 
jo n ó w  fran k ó w  (29.808 m ilj. franków ). E k s­
port w  tym  sam ym  ok resie  w y raz ił się w  licz­
bie 25.055 tys. ton  (w ro k u  1932 — 27.623 tys. 
ton) o w artości 18.433 mil jonów  franków  
(19.705 m ilj. franków ). Z d anych  pow yższych 
w yn ik a , iż b ilans h an d lo w y  F ra n c ji  w y k aza ł 
w roku  1933 saldo b ie rn e  w w ysokości 9.992 
mil jo n y  fran k ó w , je s t to zm nie jszen ie  salda 
b iernego  o 111 m ilj. franków . Jest to sum a 
nieznaczna jeśli się w eźm ie pod uw agę ogólne 
o b ro ty  hand low e F ra n c ji z je d n e j  s tro n y  i j e j  
za rządzen ia  reg lam en tacy jn e , ja k ie  w ro k u  
1933 nastąp iły .

UKŁAD HANDLOW Y POLSKO-DUŃSKL
U kład  hand low y  m iędzy  Polską a D a n ją  

został z a w a rty  w  dniu  13 g ru d n ia  1933 roku  
w fo rm ie  w y m ian y  not m iedzy  Poselstw em  
R. P. w  K openhadze i duńsk iem  M in is te r­
stw em  S p raw  Z agran icznych . U kładem  tym  
zobow iązała się D a n ja  p rzy d z ie lać  dew izy  d la  
w y ró w n an ia  należności za im portow ane  z P o l­
ski w ciągu  p ie rw szy ch  cz te rech  m iesięcy  
r. 1934 tow a ry , w yliczone w dołączonej do not 
liście i do w ysokości w liście te j  po d an e j. Są 
to: n afta , benzyna, o le j gazow y, sm ary , as­
falt, w y ro b y  żeliwnie, w y ro b y  b laszane  em al­
iow ane, b lach a  cynkow a (Nr. stąt. duńsk . Z.

b. 26), m aszyny  w łókiennicze, p rzęd za  w e ł­
n iana , konie, tk a n in y  w ełn iane , tk a n in y  b a ­
w ełn iane, tk a n in y  z ak sam itu  (Nr. stat. duńsk. 
J. c. 26), u b ra n ia  w ełn iane  i baw ełn iane  d la  
m ężczyzn i dzieci, lino leum  (Nr. stat. duńsk . 
J. d. 1), m in ja  i g le jta , b ie l cynkow a, obuw ie 
gum ow e i kalosze, obuw ie z podeszw am i gu- 
m ow em i, ręk aw iczk i w ełn iane  i  baw ełn iane , 
drzew o surowce i obrobione, cłykty (Nr. stat. 
duńsk . Q. a. 17), w y ro b y  koszykarsk ie , p rz ę ­
d za  z jed w ab i a sztucznego, groch j ada lny , ce­
bula, jag o d y  i owoce suszone, soda k au sty cz ­
na i  ka lcynow ana , b lach a  żelazna  i stalow a, 
d ru t że lazny  (Nr. stat. duńsk . Y. b. 30), żo­
łąd k i cielęce, w ęgieł.

Ponad to  zobow iązała  się D an ja , na w y ­
p ad e k  w p ro w ad zen ia  zm ian w do tychczaso­
w ym  system ie  obow iązu jącym  p rz y  w w ozie 
zbóż i pasz, zapew nić Polsce ud z ia ł w  im p o r­
cie ró w n y  dotychczasow em u; im ieniem  zaś 
Isłand ji p rz y rz e k ła  p rzydz ie lać  ok reśloną  
ilość dew iz d la  im portu  po lsk ie j soli.

Z apew niła  w reszcie D an  j a  p rzy d z ia ł d e ­
wiz na p o k ry c ie  należności za rozdz ie lany  
p rzez  m iędzynarodow y  k a r te l  k o n ty n g en t ru r  
c iągnionych , z ak u p y w an y ch  p rzez  im p o rte ­
rów7 duńsk ich  w Polsce.

W zam ian  zobow iązała  się P o lsk a  zezw o­
lić w ty m  sam ym  okresie  p ierw szych  czte­
rech  m iesięcy  r. 1954 n a  w w óz z D a n ji  to ­
w arów  obecnie d la p rzyw ozu  do Polski z a k a ­
zanych , a w yliczonych  w  d ru g ie j  liście do not 
do łączonej, do w ysokości tam  p o d an e j oraz 
dozw olić na w w óz śledzi solonych z Isłand ji 
w określone j ilości za cłem  obniżonem

O ba R ząd y  postanow iły  rozw ażyć p rz y ­
chy ln ie  ew en tu a ln e  żąd an ia  w za jem n e  odno­
szące się cło ograniczeń , k tó ry m  p o d leg a ją  
to w a ry  inne, n iż obecnie w obu lis tach  w y li­
czone, a d la  obro tu  m n ie jsze  p o s iad a jące  zn a­
czenie, j a k  rów nież  n ie czynić żadnych  t ru d ­
ności p rz y  p rzek azy w an iu  w ierzyc ie lom  d ru ­
g ie j s tro n y  należności w y n ik a ją c y c h  z o b ro ­
tów7' tow arow ych  m iędzy  obu k ra ja m i.

Postanow iono  w reszcie , że o ile  n a  m ie- 
u ąc  p rzed  up ływ em  w ażności te j um ow y ża ­
den  z Rządów7 nie w ypow ie  je j ,  ani n ie za­
żąda w szczęcia rozm ów odnośnie zm iany, 
p rzed łużać  się ona będzie  au tom atyczn ie  na 
dalsze ok resu  czterom iesięczne, aż do końca 
ro k u  1934.

WYSYŁKI WZORÓW ZBÓŻ D O  HOL A N D JL
O d czasu s tw orzen ia  cen tra li im portu  

zbóż w H adze, co je s t  id en ty czn e  z reg lam en ­
ta c ją  w w ozu zbóż do H oland jii, im p o rte rzy  
p ry w a tn i sk a rż y li się, iż n ie m ogą o trz y m y ­
w ać od e k sp o rte ró w  zagraniczny ch w zorów  
zbóż bez pozw olen ia  w w ozu, co pow odow ało, 
że w zo ry  nadchodziły  z opóźnieniem , s ta jąc  
się bezużytecznem i. Na sk u te k  ty ch  skarg , 
C e n tra la  im p o rtu  zbóż za zgodą rząd u  w y sła ­
ła  okó ln ik i do w szystk ich  im porterów , zw al­
n ia jąc  m n ie jsze  w zory  z obow iązku p rze d s ta ­
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w ian ia  pozw oleń  w w ozu w ładzom  celnym . 
W iększe w zory , t. j. w ażące od 1—3 kg. m ogą 
być w w ożone do H o lan d ji, je że li e k sp o rte r  
zag ran iczn y  zao p atrzy  je  sp ec ja ln ą  e ty k ie tą  
C e n tra li Im p o rtu  Zbóż w  H adze. A by  um oż­
liw ić to', C e n tra la  ta  d osta rczy ła  w szystk im  
..bona fid e“ im porte rom  p ew n e  ilości tycłi e ty ­
k iet, k tó re  znów z kolei im p o rte rzy  ci w yślą  
sw ym  stałym  dostaw com  zag ran icznym  do 
zużycia  p rz y  w ysy łan iu  w zorów  w ażących  od 
1—3 kg. Ilość e ty k ie t ty ch  je s t  ściśle o g ran i­
czoną i dzięk i tem u  C e n tra la  m oże k o n tro lo ­
w ać w p ły w  op ła t ok reślonych  p rz y  w w ozie 
ty ch  w zorów . Im p o rte r p łac ić  m usi za w zór 
1 kg. 7 centów , 2 kg. 12 centów , 3 kg. 17 cnt. 
O p ła ty  te  p rze sy ła  C e n tra li Im portu  Zbóż 
w  H adze i o trz y m u je  now e e ty k ie ty . W ten  
w ięc sposób w zo ry  p rzychodzić  będą  bez 
opóźnienia, j a k  to  zdarza ło  się dotychczas.

WYWÓZ KOMPENSACYJNY PRZEZ LĄ D O ­
WE GRANICZNE URZĘDY CELNE.
N a podstaw ie  § 4 p u n k t 2 obw ieszczen ia  

M in istra  S k a rb u  z dn. 11 p aźd z ie rn ik a  1933 r.
0 w a ru n k a ch  u zy sk an ia  pozw oleń  na p rz y ­
wóz za cłem  u lgow em  n iek tó ry ch  owoców  po ­
łudn iow ych , tow arów  k o lo n ja łn y c h  i o lejów  
ro ślin n y ch  (M onitor P o lsk i Nr. 236, poz. 257) 
M in isterstw o  S k a rb u  w po rozum ien iu  z M ini­
ste rstw em  P rzem y słu  i H an d lu  zezw oliło  na 
k o m p en sacy jn y  w yw óz n iek tó ry ch  tow arów  
również przez  g ran iczne  u rzę d y  celne, ląd o ­
we, a m ianow icie:

Nazwa towaru Lądowe urzędy celne:
1 k o m p le ty  sk r z y n k o w e  śn ia ty n  —  Z atoczę
2 M a szy n y  w łó k ie n n ic z e  Z eb rzy d o w ice , Ś n ia ty n  -

Z alucze
3. b lach a  o c y n k o w a n a  T u rm o n ty , Ś n ia ty n  —

Zal u cze
4. w y r o b y  z d rzew a  sto la r - Z bąszyń , Z eb rzy d o w ice  o- 

sk ie , to k a r sk ie  i rzeź- raz U r zę d y  P o cz to w e
b ia r sk ie  z m a lo w id ła m i, C e ln e : W a r  zaw a  G łó-
p o z ła ca n e , p o sreb rza n e , w n a  i K rak ów , 
b ro n zo w a h e . r ó w n ie ż  z
in n em i o zd ob am i t. zw  
w y r o b y  lu d o w e  Ą  . . .

Pow yższe zarządzen ie  obow iązu je  od dn. 
15 styczn ia  1934 r.

W PROW ADZENIE SYSTEMU METRYCZNE­
GO W TURCJI.
U kazało  się rozporządzen ie  w ykonaw cze 

do u staw y  Nr. 1782 z d n ia  26. l i i .  1931 r. 
w p ro w ad za jące  system  m e try czn y  na te ren ie  
T u rc ji. U staw a zab ra n ia  u ży w an ia  innego 
system u m ia r i w ag  w e w szystk ich  o p e rac jach  
hand low ych , w  sk lepach  ogłoszeniach, k s iąż ­
kach b iL chaltery jnych  i t. p.

W szystkie m ia ry  i w agi m a ją  być  sp ra w ­
dzone p rzez  M in isterstw o  H an d lu  i odpow ied­
nio stem plow ane.

Z abron ione je s t  w  T u rc ji  p ro d u k o w an ie  
m ia r  i w ag  n ieo p a rty c h  na  system ie m e try cz ­
nym , jak  rów nież  sp rzed aw an ie  w ag  nie- 
ostem pl ow anych.

N ie p o d leg a ją  u staw ie  te j  je d y n ie :
a) um ow y i d o k u m en ty  hand low e re d a ­

gow ane w  k ra ja c h , k tó re  nie w p ro w ad z iły  sy ­
stem u m etrycznego ,

b) d o k u m en ty  i odp isy  z nich, k tó re  b y ­
ły  redagow ane  p rzed  ukazan iem  się u staw y ,

c) in s tru m e n ty  używ ane  do w y ro b u  m o­
net i L iżu te rji, o raz  do p rac  techn icznych , 
będące  w  używ an iu , a służące je d y n ie  do fa ­
b ry k a c j i  w yrobów , n ie m ający ch  nic w spó l­
nego z ok reślen iem  m ia r  i w ag ju ż  w y p ro d u ­
kow anych  przedm iotów .

d) m ia ry  używ ane  p rzez  dom y h an d lo ­
w e i fa b ry k i e k sp o rtu ją c e  do k ra jó w , k tó re  
n ie  w p ro w ad z iły  system u  m etrycznego , lecz 
ty lk o  odnośnie do a rty k u łó w  ek sp o rto w a­
nych.

Za u żyw an ie  w ag  i m ia r fa łszyw ych  lub 
n ieostem plow anych  p rzew id z ian e  są k a ry .

System  m etry cz n y  o b o w iązu je  od dnia  
1 s tyczn ia  1934 r.

W  zw iązku  z tem  e k sp o rte rz y  polscy  po ­
w inn i za in teresow ać  się m ożliw ościam i zby tu  
m ia r i w ag p ro d u k c ji  p o lsk ie j w  T u rc ji

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH, ZANOTOW ANE W  OKRE­
SIE O D  7 D O  17 STYCZNIA 1934 R.

A U ST R A L IJSK I ZW IĄZEK. Z dniem  1 lutego  
1934 r, w prow adzony z o sta ł przym us znakow ania kra­
jem pochodzenia ręczników  i m aterjałów  na ręczniki, 
w postaci przyszytej etyk iety  z m aterjału  do każdego  
ręcznika, a na m aterjałach przy końcu każdej sztuki.

A U ST R JA . Na skutek żądań sfer  gospodarczych, 
wprowadzona ma być now ela  celna, przewidująca m. in­
nemi zw yżkę cła  na przędzę jutową, dykty, drób, jaja 
i produkty z kukurydzy. Do listy  towarów objętych re­
glam entacją mają być w ciągnięte żyw ica sztuczna, kwas 
siarczany i w ieprzowina, sprow adzana dla wyrobu sa la­
mi. —

BELG JA. Rozporządzeniem  z dnia 8 styczn ia 1934 
roku w prow adzona zosta ła  reglam entacja importu kor­
ku w płytach (poz. 687), rozporządzeniem  z dnia 11 
styczn ia —  makuchów. Import tych towarów dozw olo­
ny jest za uzyskaniem  licencyj od m inisterstw a roln ic­
twa.

Francja uzyskała  na rok 1934 od B elgji w  wyniku  
specjalnego porozum ienia 100 proc. kontyngentów, któ- 
remi dysponow ała w  ub. roku.

BUŁGARJA. Dekretem  z dnia 30 grudnia 1933 r. 
rząd bułgarski zn iósł dozw olony dotychczas bezcłow y  
import w ełny surowej, m ytej lub niem ytej, nasienia bu­
raków cukrowych, sprow adzanych dla cukrowni, m ięk­
kiej sztucznej w ełny  dla przędzalni.

Bank Narodow y Bułgarski w prow adził z dniem 1 
styczn ia br. zarządzenie, w  m yśl którego przy w nosze­
niu podań im portowanych należy dołączać rachunki, na 
których im porter musi z ło ży ć  ośw iadczenie, że suma po­
dana na rachunku odpow iada prawdzie. Chodzi w ten 
sposób o  uniknięcie sk ładania fałszow anych rachunków.

CZECHOSŁOW ACJA. D otychczasow e cła  na zboże, 
bydło i m ięso pozostają nadal w  mocy. U stanow ioną zo­
sta ła  przeciętna cena m asła w  w ysokości 22.60 kc., po­
nieważ na m ocy ustawy, przy cen ie m asła poniżej 23 60 
kc. za 100 kg,, cło u lega zwyżce, przeto obecne cło 210 
kc. podw yższone zostaje o 100 proc., tj. do 240 kc. za 
100 kg., cło  na sad ło  surow e ustanow ione zosta ło  w  w y ­
sokości 150 kc., szm alec topiony —  300 kc. za 100 kg. 
Rozporządzeniem  z dnia 27 grudnia 1933 r. w prow adzo­
no reglam entację importu nasienia cebuli poz. 52 tary­
fy celnej czechosłow ackiej,
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M inisterstwo F inansów  poleciło  urzędom celnym  
przeprowadzać odpraw ę celną nie na podstaw ie pozw o­
len ia dew izow ego, a le na podstaw ie istotnych w łaśc iw o­
ści towaru, O ile  dane ustalone przez urząd celny oka­
żą się niezgodnem i z pozw oleniem  dewizowem , to to ­
war n ie będzie dopuszczony do importu.

D A N JA , Lista towarów zw olnionych przy im por­
cie od pozw oleń dew izow ych naraz,ie n ie  została  zm ie­
niona, K ontyngenty im portowe przydzielane są na pod­
stawach dotychczasowych,

F IN L A N D JA . M inisterstw o Rolnictwa ustanow iło  
ceny na 1 kw artał 1934 r, na żyto w w ysokości 0.65 
fmk. od 1 kg. (dot, 0.89). Stąd cło  na żyto niem ielone  
i m ielone pozostaje bez zm iany.

N astępujące pozycje taryfy celnej zosta ły  zm ienio­
ne na rok 1934: ipoz. 44 —• mąka pszenna —  1 25 (do­
tychczas 1.50) za 1 kg., poz. 45 —• kasza pszenna —
1.50 (1.25), poz. 84 —  pure pom idorowe 1.—  (8 .— ),
poz. 751 —  w ęgiel, koks, antracyt (z krajów, które nie  
zaw arły  z F in landją traktatu handlow ego —  5,—  Fmk. 
za 100 kg. (dot. bez c ła ), poz. 787 —  ceg ły  9.—  (2.— ), 
poz. 816 —  olej lniany surow y —  0.60 (0.50) za 1 kg.

F R A N C JA , Na m ocy rozporządzenia z dnia 5
styczn ia  1934 skontyngentow any zosta ł przywóz nastę­
pujących towarów: —  atram enty 326 i 325 bis, —  że la ­
tyna —  330, pasta do butów ,itp.

H ISZ PA N JA . Dekretem  z dnia 22 grudnia 1933 
ustanow ione zosta ły  kontyngenty na o leje  i tłu szcze na 
1 kw artał 1934 r. w następujący sposób: poz, 211 — sa­
dło —  100 proc. przeciętnego im portu w latach 1931/32; 
poz. 312 —  tłuszcze zw ierzęce niew ym ienione w  innych 
pozycjach —  100 proc; 804 —  tłuszcze pochodzenia  
zw ierzęcego nierafinow ane —; 80 proc. —  805 —  rafino­
w ane —  100 proc.; 996 —  kopra —  75 proc.; 997 —  
olej lniany —  80 proc.

H O LA NDJA . W Dzienniku U staw  z dnia 20 gru­
dnia 1933 r. ogłoszone zosta ło  rozporządzenie, na mocy 
którego w prow adzony zosta ł m onopol importu jaj w sko­
rupkach, żółtka itp. Zm onopolizowanie importu tych  
artykułów  ma trwać do 1 styczn ia 1935 r. R ozporządze­
niem iz dnia 29 grudnia 1933 r. w prow adzony został 
przym us przedkładania św iadectw a pochodzenia przy 
im porcie podlegających skontyngentow aniu pończoch  
i skarpetek. Pozatem  rozporządzeniem  z dnia 2 stycznia  
1934 r. w prow adzony zosta ł przym us znakow ania kra­
jem pochodzenia im portowanego m asła.

Rząd holenderski ma przystąpić do reglam entacji 
importu ryżu łuszczonego do H olandji, celem  uprzyw i­
lejow ania importu ryżu tego z Jawy,

LITW A. Lista artykułów  objętych system em  p o ­
zw oleń przyw ozow ych (dotychczas 13 grup towarowych) 
zosta ła  pow iększona o dalsze 20 grup, W  ten sposób 
około 70 proc. importu podlega ograniczeniom  przyw o­
zowym.

ŁOTW A. P rzydział kontyngentów  im portowych na 
I kw artał 1934 r. w zakresie niektórych artykułów  uległ 
ograniczenom , w niektórych w ypadkach do 50 proc. im ­
portu dokonanego w IV kwart. 1933 r. Zm niejszenie  
dotyczy przywozu skór półobrobionych, części rowerów, 
porcelany, w yrobów drzewnych, szk ła  i in. Przyw óz  
żelaza i sta li ulec ma pewnej zwyżce.

ST A N Y  ZJEDNOCZONE. U stanow ione zosta ły  prze­
pisy  dla im porterów, sprow adzających napoje a lkoh olo­
we. Na m ocy tych przepisów  im porter zobow iązany jest 
do uzyskania pozw olenia na im port wyrobów a lkoh olo­
wych, które udziela m inisterstwo rolnictwa.

N ie dotyczy to towarów pozostających pod kontro­
lą celną i  tranzytu. K ażda licencja musi zawierać: a) ga­
tunek i ilość importu, b) kraj pochodzenia, c) termin  
ważności, d) inne tym  podobne dane, które się  okażą  
potrzebne.

Z dniem 13 styczn ia 1934 w esz ły  w życie zw yżki 
celne na konserw y rybne, poz, 718 a. z 30 na 45 proc, 
ad val., inne ryby, których w artość n ie przew yższa 9 cent. 
od funt., z 30 na 44 proc. ad valorem.

SZW ECJA. W  zw iązku z wprow adzeniem  przym u­
su znakow ania towarów krajem  pochodzenia ogłoszoną  
zosta ła  lista  towarów, co do których przym us ten się sto ­
suje i obejm uje ona następujące towary: św iece, klej sto ­
larski, wyroby gumowe, tekturę i papier, pończochy, ko ł­
nierzyki, p łaszcze nieprzem akalne, odzież m ęską, bieliznę, 
obuwie, wyroby fajansow e ii porcelanow e, wyroby szk la ­
ne, naczynia em ałjowane, w yroby żelazne i stalow e, w y­
roby z innych m etali, m aszyny i narzędzia, instrum enty  
m uzyczne, Sposób znakow ania iposzczególnych towarów  
jest do przejrzenia w P. I, E.

TUR CJA. Zawarty zosta ł now y układ handlowy  
z Grecją na przeciąg 6 m iesięcy, licząc od 1. II, 1934 r. 
G recja uzyskała  prawo pokrycia 45 proc, (w ciągu 3-ch 
pierw szych m iesięcy) wzgl. 50 proc. (w ciągu następnych
3-ech m iesięcy  przywozu tureckiego swym  eks­
portem. Oba kraje usta liły  listę  towarów, które mogą być 
im portowane bez ograniczeń kontyngentowych, przyczem  
G recja m oże w ten sposób im portować do Turcji: n ie ­
które chem ikalja, butelki, tkaniny baw ełniane, naczynia  
alum injowe, naw ozy sztuczne i t, p.; Turcja zaś do G re­
cji: w ęgiel kam ienny, bydło, drzewo, jaja, zboża, strącz­
kowe, klepki .i t. p.

W IELK A B R Y T A N JA . Z mocą obow iązującą od 
dnia 13 styczn ia 1934 r. podw yższone zostało  cło na owies 
z 20 proc, ad valorem  na 3 szyi. od centnara ang,, na 
mąkę owsianą, p łatk i owsiane —  na 7 sh. 5 d. od cent­
nara ang.

W edług ośw iadczenia m inistra rolnictw a kw ota be­
konowa będzie obniżona od 1 marca 1934 r. o 7 proc. 
a od 1 czerw ca o dalsze 3 proc., tak, że począw szy od tej 
daty globalna kw ota dla bekonu zagranicznego będzie  
o 10 proc n iższa  od obecnej.

WŁOCHY, W  protokóle dodatkow ym  do konw en­
cji handlowej w łosko-czechosłow ackiej podpisanym  
27. XI. 33 C zechosłow acja zrzek ła  się staw ek konw en­
cyjnych na drzewo zw ykłe  (poz. 604 p. a) 1, 2, 3 w ło s­
kiej taryfy celnej), W łochy zaś staw ki konwencyjnej na 
cebulę (poz. 41 cżechosł. tar. cel.). O graniczony został 
term in obow iązywania zniżonego cła na w łosk ie wczesne  
ziem niaki.

W  dodatkow ej um owie w łosko-jugosłow iańskiej 
podpisanej w styczniu b. r, Jugosław ja zgodziła  się  na 
podniesien ie staw ek celnych na artykuły roln icze i ho­
dowlane.

P odpisany został w dniu 5 styczn ia b. r. traktat 
handlow y włosko-rum uński, który ' obejm uje podniesienie  
w łosk ich  staw ek celnych na artykuły hodow lane i ro l­
nicze.

Na m ocy rozporządzenia ogłoszonego w „G azetta  
U fficiale" z  dnia 3 bm. w prow adzony zosta ł przymus 
m ieszania im portowanej z zagranicy mąki i kaszy  z pro­
duktem  krajowym  w stosunku obowiązującym  przy im ­
porcie zboża zagranicznego. Importer ma prawo wskazać 
na kom orze celnej m agazyn lub sk ład  w  którym  pragnął­
by poddać im portowany towar obowiązkowi m ieszania. 
Proces m ieszania odbywa się pod kontrolą straży skar­
bowej, K oszta obciążają importera.

MOŻLIWOŚCI HANDLOWE i EKSPORTOWE

Firmy, poszukujące kontaktu z eksporterami polskiemi:

F irm a  sz w a jc a rsk a  in e r e su je  się  im p o rtem  z P o l­
sk i p r z ęd zy  ta k  zw . S tra n g a rn  śred n ich  n u m eró w , w e ł ­
n ia n e j, p ó łw e łn ia n e j , b a w e łn ia n e j  oraz  ze  sz tu czn eg o  
je d w a b iu . P /1132/46/R .

F irm a sz w a jc a rsk a  p ra g n ie  im p o rto w a ć  z P o lsk i  
ta śm y  g u m o w e  do w y r o b u  sz e lek . P /5656/64/R .

F irm a  h o le n d er sk a  p r a g n ie  o b ją ć  p r z e d s ta w ic ie l­
stw o  p o lsk ie j  fa b r y k i g u z ik ó w . P /1127/64/R .

F irm a ir la n d zk a  p o sz u k u je  d o sta w có w  w ia ln i do
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so r to w a n ia  i o czy szc za n ia  n a s ie n ia  ln ia n e g o  o p o je m ­
ności ok. 30 b u sz li na g o d z in ę  ruchu . P /1168/45/R .

F irm a  a g e n tu r o w a  fin la n d zk a  p o sz u k u je  z a stę p ­
stw a  p o lsk ich  fa b r y k  w y ro b ó w  w łó k ie n n ic z y c h  w s z e l­
kich r o d za jó w . P/1284/46/R .

F irm a  p o lu d n io w o -a fr y k a ń sk a  in te r e su je  się  im ­
portem  p a r a fin y  r a f in o w a n e j  do w y ro b u  św ie c . — 
P/1415/42/Ba.

F irm a  p o lu d n io w o -a fr y k a ń sk a  o b e jm ie  p rzed sta w i  
c ie ls tw o  fa b r y k  d y k t i fo rn ieró w . P /871/40/B a.

F irm a  ło te w sk a  m a z a p o tr ze b o w a n ie  na w ie lk ie  
i lo śc i fo r n ier ó w  o lch o w y c h . P/31258/40/Ba.

F irm a m a ro k a ń sk a  p o szu k u je  e k sp o r te ró w  d rze ­
wa so sn o w e g o  i jo d ło w e g o . P/30490/40/B a.

F irm a  h a m b u rsk a  in te r e su je  się  im p o rtem  n iee io -  
sa n y ch  p n i so śn o w . do w y ro b u  sk rz y n e k . P /661/40/B a.

F irm a m a ro k a ń sk a  p r a g n ie  im p o rto w a ć  d y k ty .  
P/30490/40/Ba.

F irm a  e sto ń sk a  in te r e su je  się  k a szą  g r y cz a n ą  i 
prosi o o fe r ty  c if  T a llin n . R /2938/74/P i.

F irm a  a n g ie lsk a  in te r e su je  się  o w o ca m i su szo n e -  
jui i w sz e lk ie m i k o n serw a m i. R /415/76/Pi.

F irm ą  p a le s ty ń sk a  in te r e su je  się  im p ortem  g lu ­
k o z y  d la  E gip tu  o fe r ty  c if. A le k sa n d r ja  i w zo ry . — 
R/520/4E/PL

F irm a  fr a n c u sk a  p r a g n ę ła b y  o b ją ć  /u stę p s tw o  
e k sp o r te ró w  p iór g ęsich . R /1480/28/G i.

F irm a  h o le n d er sk a  in te r e su je  się  k o n serw a m i r y ­
b n em u  R /1044/70/G i.

F irm a  a m e ry k a ń sk a  in te r e su je  się  d rob iem  b i ­
ty m . R /820/31/G i.

F irm a czech o sło w a ck ą  p r a g n ie  za k u p ić  w ię k sz ą  
p a r tję  s ie r śc i b y d lę c e j .  R /i 185/27/Gi.

F irm a  m e k sy k a ń sk a  pragn ie  za k u p ić  k o n serw y  
r y b n e  (szp roty , ś le d z ie ) . R /667/70/G i.

F irm a  a u s tr ia c k a  p o szu k u je  p ro d u cen tó w  m ia rek  
z c er a ty  lu b  lin o le u m  oraz p iłe k  g u m o w y ch . P/1081/ 
3D /Sz.

F irm a w  T u n is ie  p r a g n ie  z a k u p y w a ć  w  P o lsce  
w s z e lk ie g o  ro d za ju  m a te r ja ły  b u d o w la n e , ja k  cem en t, 
w ap no, w y r o b y  cer a m ic z n e  (p ły ty  i k a fle ) , ż e la zo  do 
b u d o w y , d rzew o  b u d o w la n e  i t. cf. P/1174/53/Sz.

WYSTAWY I TARGI

POLSKA NA TARGACH LEWANTYN- 
SKICH.
Na m iędzynarodow ych  T arg ach  Lew an- 

iy n sk ich , w  k tó ry  ch b ie rze  udzia ł 25 państw , 
p rzem y sł i h ande l po lsk i będzie  re p re z e n to ­
w any  bardzo  licznie. T a rg i te, ja k  w iadom o, 
zorgan izow ane będ ą  w  T eł A viv  w  ok resie  od 
26 k w ie tn ia  do 26 m a ja  b. r. Izba H andlow a 
Polsko .-Palestyńska, k tó ra  w  ich o rgan izac ji 
b ierze  szczególnie czynny  udzia ł, zm uszona 
b y ła  ze w zględu  na znaczną liczbę zgłoszeń 
ze s tro n y  firm  po lsk ich , uzyskać  m ie jsca  d la 
ek sponatów  w dodatk o w y ch  dw óch p aw ilo ­
nach. W  ten  sposób P o lsk a  na  T arg ach  Le- 
w an ty ń sk ich  za jm ie  aż 3 paw ilony . Ruchom a 
w y staw a  p ró b  i w zorów  p ro d u k c ji  p o lsk ie j 
m a rów nież być  o tw a rta  podczas T argów  Le- 
w an ty ń sk ic łi w T el-A viv ie. j a k  słychać, p o d ­
czas k o n fe re n c ji, n iedaw no  o d b y te j w  Łodzi,

uczestn icy  w y s ta w y  ruchom ej pow zię li u- 
chw ałę oferow ać swe to w a ry  cif p o rty , do j a ­
kich  w y staw a  ta  będzie  zaw ijać .

TARGI M IĘDZYNARODOWE W  RIO DE  
JANEIRO.
Z o k a z ji s tu le tn ie j roczn icy  u tw o rzen ia  

o k ręgu  federa lnego  Rio de Janeiro  w  okresie  
od 12. VIII. do 12. XI. 1934 ro k u  odbędą się 
w  sto licy  B ra z y lji W ie lk ie  T a rg i M iędzyna­
rodow e. T a rg i m ogą dać d ob rą  o k az ję  ek s­
p o rte ro m  polsk im  zapoznan ia  odbiorców  b ra ­
z y lijsk ic h  z w y tw órczością  po lską , k tó ra  m o­
że z pow odzeniem  k o n k u ro w ać  z w yrobam i 
innych  k ra jó w . B liższych in fo rm acy j udziela 
K onsu la t B ra z y lijsk i w  W arszaw ie, K rak o w ­
skie P rz ed m ieśc ie .58 I.

Z a k ła d y  P r z e m y s ł u  T łu s z c z o w e g o  
i O le j a r s k i e g o  „UNION“ Ł G d y n ia

W y ró b  tłu s z c z ó w  i o le jó w  ro ś lin n ych  z su ro w ca  e g zo tyczn e g o  
za m o rsk ie g o  i k ra jo w e g o , ja k o  to  :

p a lm o w e g o  — ko ko sow ego  — s e za m o w e g o  — rz e p a k o w e g o  — ln ianego,  
o ra z  pokostu « i ia « a @ is » s s H n s H  E K S P O R T  M A K U C H Ó W

A d r e s  d l a  l i s tó w :  G d y n ia ,  s k r z y n k a  p o c z t .  125 — A d r e s  d l a  p r z e s y ł e k  wa g o n o w y c h  
G d y n i a - P o r t ,  s t r o n a p ó ł n o c n a ,  b o c z n i c a  w ł a s n a  — A d r e s  d l a  d e p e s z :  O l e j a r n i a  G dyn ia

T e le fo n : 2 9 4 1  C e n tr a la T e le fo n : 2 9 4 1  C e n tr a la
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PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY 
— —  NA WYBRZEŻU 3kĴ
ROZWÓJ H ANDLU I PRZEMYSŁU RYBNE­

GO W  GDYNI I N A  WYBRZEŻU,
R efera t  Nacz.  Morskiego U rzędu  R ybackiego w  G d yn i  
p. Antoniego Hryniewickiego, p rzed s ta w io n y  na R adzie  

Portu  dnia 23 s tyczn ia  b. r.
Przem ysł i handel rybny na -wybrzeżu zaczął się  

rozwijać dopiero w  ostatnich latach. Spraw ozdanie M or­
sk iego Urzędu R ybackiego z 1922-24 r, wym ienia, że na 
wybrzeżu, w rozm aitych m iejscow ościach, znajduje się 
39 wędzarni, z których w iększość w liczbie 25 p ow ita ła  

■ dopiero w Ostatnich 3— 4 latach, Z aledw ie 10 z tych w ę­
dzarni zasługiw ały  na nazw ę drobnego zakładu przem y­
słow ego, p osiad ały  od 6 do 12 piecy, zatrudniały w okre­
sie  w iększych połow ów  d o  24 pracowników i przerabiały  
rocznie każda do 100 ton ryby. P ozosta łe  29 wędzarni 
były  m ałem i, prowadzonem i w yłączn ie przy pom ocy do­
m owników, a bez udziału  najem ników, przetwórniam i. 
C ały szereg przyczyn z ło ży ł się  na to, że w iększość tych  
wędzarni zaprzestała w późniejszych latach pracy i z o ­
sta ła  przerobiona na m ieszkania, jadłodajn ie lub otrzy­
m ała inne przeznaczenie.

W  roku 1928— 1930 spraw ozdanie M orskiego U rzę­
du R ybackiego wym ienia już ty lko 36 wędzarń o 153 
piecach; z tej ilości ty lko 16 wędzarń o  87 piecach jest 
czynnych. P ozosta łe  prawie sta le są nieczynne.

P ow yższe liczby dają w yraźny przykład, że w ła śc i­
c ie le  liczn ie  pow stałych w 1922— 24 r. wędzarni nie obli­
czyli należycie  i nie w zięli pod uwagę w szystkich  ok o­
liczności i warunków niezbędnych do istnienia now ych  
przedsiębiorstw  i d latego w ysiłk i ich by ły  zmarnowane.

N ie te jednakże straty i braki, w łączając w nie 
straty poniesione na w alucie m arkowej, przy w prow adze­
niu now ego znaku obiegowego, i późniejszym  spadku  
z łotego  w  1925 roku przez co doznał zm niejszenia kap i­
ta ł obrotowy, podkopały  byt w iele  wędzarni. P rzy za­
kładaniu wędzarni izostały pom inięte i niedocenione m o­
żliw ości zm niejszenia się  połow ów , a następnie z lekcew a­
żona konkurencja G dańska, który oddawna był stałym  
odbiorcą ryb z całego naszego wybrzeża, m iał duży ' d o ­
brze prow adzony przem ysł rybny.

J eże li skrom nym , imałym wędzarniom  nadaliśm y  
miano zakładów  przem ysłow ych, to handel rybą na w y ­
brzeżu do ostatnich lat nie zasługiw ał naw et by nazywano  
go handlem. B y ł on jeszcze skrom niejszy, niżeli prze­
m ysł. N ajpow ażniejszym i odbiorcam i ryb byli tylko  
w łaściciele  wędzarń. Zakupyw ali oni towar dla w łasnych  
przetwórni a nieraz w y sy ła li św ieży towar na rynki.. 
Cały nasz przem ysł i handel do ostatnich lat nabywał 
od rybaków nie w ięcej, jak 50 proc. połow ów  i to gatun­
ków  najtańszych. G dańsk natom iast zabierał również  
mniej więcej 50 proc. naszych połow ów , wartość których  
zato była jednak daleko w iększa.

O m ówiwszy w ięc dawniej istn iejące na naszem  w y ­
brzeżu warunki pracy przem ysłu i handlu, m ożem y ja­
sno i w yraźnie postaw ić pytanie, czy przy takim  stanie  
rzeczy m ogła być mowa o mniej więcej poważnym  prze­
m yśle i handlu rybnym i o jęgo rozwoju. Sądzim y, że od­
pow iedź będzie jednakowa. W arunki do pow stania p o ­
w ażniejszego przem ysłu i handlu b y ły  na wybrzeżu n ie­
odpowiednie.

Najbardziej wym ownej odpow iedzi dostarczył w ła ­
śnie w iększy  przem ysł i handel rybą, który m ało in te­
resow ał się  wybrzeżem , zakładając w ytw órnie i przed­
siębiorstw a w oddalonych od morza częściach kraju. —  
Istn ia ły  i istn ieją  fabryki konserw na Śląsku, w W arsza­
wie, W ilnie, Przem yślu , i innych m iastach, bardzo odda­
lonych od Gdyni, ale położonych w pobliżu granicy n ie­

m ieckiej lub łotew skiej i czerpiących z tamtej strony 
granicy dostarczany im  sprawnie potrzebny dla fabryk 
surowiec. W ielu kupców i  krajowych fabryk konserw ma 
sw e odd zia ły  ,i w arsztaty pracy również w  G dańsku i ty l­
ko dlatego, że istn ieje tam pow ażny rynek rybny, zdolny  
do stałego dostarczania niezbędnej ilości surowca i go­
tow ego towaru w w ielkim  wyborze.

Stw orzyliśm y w łasn y  port, uzyskując tern podstaw ę  
istn ien ia  przem ysłu i handlu rybnego, należało  ty lko dą­
żyć do zm iany daw niejszego stanu rzeczy, przy którym  
przem ysł i handel rybny nie m ógł się rozw ijać. K oniecz­
nością było podjąć pracę obejm ującą ca łok szta łt zagad­
nień i potrzeb rybołów stw a m orskiego. W  tym celu roz­
poczęto budowę nowych, siln iejszych  statków  rybackich, 
zdolnych do uprawiania połow ów  nie tylko przy brze­
gach, a le również na otwartem  morzu i skierowania ry ­
baków na tereny dalsze i przyuczenia ich do pracy po­
przednio nie znanej. W prowadzone zosta ły  inne, przed­
tem nieużyw ane narzędzia pozw alające na osiągnięcie  
lepszych połow ów  przy mniej uciążliwej pracy.

P ow sta ły  tow arzystw a połow ów  śledzi na Morzu 
Północnem , Nasi rybacy przechodzą na statkach daleko­
morskich w yszkolen ie sta łe zw iększania połow ów  odra- 
zu w prow adziły zm ianę na lep sze narazie w dziedzinie  
drobnego przem ysłu przetwórczego. Ilość w ędzarni na 
wybrzeżu zaczęła  znów  wzrastać. Tym  razem zapewne p o­
łożen ie ich  będzie trw alsze i nie ulegnie tak nagle i szyb­
ko załam aniu, jak to m iało m iejsce w  ubiegłem  dziesięcio­
leciu. Ilość ryby przerobionej przez wędzarnie zw iększa  
się  przy jednoczesnem  zm niejszeniu wyw ozu do Gdańska, 
w ędzi s ię  najw ięcej szprotów , które zaw dzięczając taniej 
cenie i kryzysow i, stają się  przedm iotem  pow szechnego  
użytku, w ypierając zagraniczne konserw y i w alcząc ze 
śledziem  zm niejszają spożycie tej ryby.

A le  pow ażniejszy  przem ysł i handel jeszcze z n ie ­
dow ierzaniem  spogląda na G dynię, jako na przyszłą swą 
siedzibę. Stroni od niej, pozostając na dawnych swych  
zasied zia łych  m iejscach i niekiedy czyni próby sprow a­
dzania ryby przez G dynię.

N ie by ły  to próby łatw e i isto tn ie  bardzo odstrasza­
jące. Przed kilku laty  jedna ze Spółdzie ln i sprow adziła  
transport śledzi solonych przez G dynię. B y ł to zdaje się  
pierw szy w ypadek przywozu śledzi do G dyni wobec cze­
go towar nieznany w zbudził duże zainteresow anie w ładz  
celnych. Rozpatrzono uw ażnie taryfy celne gdzie zn a le­
ziono, że śledzie  mogą być solone, m arynowane, w o li­
w ie i t, d. Pobrano próbki rozczynu solonego z beczek  
i po pewnym  czasie spostrzeżono ukazanie się  na po­
w ierzchni w arstw y tłuszczu. Pow stało  podejrze­
nie, czy przypadkiem  zam iast śledzi solonych nie 
dostarczono do G dyni śledzi w  oliw ie, za które należy  
pobrać cło w w ysokości dziesięciokrotn ie w iększej, niżeli 
za śledzie  solone. N ic nie pom ogły tw ierdzenia i upew ­
nienia przedstaw icieli Spółdzieln i, nie pom ogła naw et 
ekspertyza znawców. Śledzie zatrzym ano i wypuszczono  
dopiero po kilku dniach i to po z łożen iu  ośw iadczenia, 
że w yższe cło zostanie dopłacone, gdyby analiza tłuszczu  
w ykazała  zaw artość oliw y. Spółdzieln ia  zap łaciła  w yso­
kie koszta postojow ego i poniosła inne niepotrzebne w y­
datki i raz na zaw sze zrzek ła się sprow adzania śledzi 
przez G dynię, kierując następne transporty do Gdańska. 
Podobne historje przeżyw ał pierw szy transport śledzi 
mrożonych.

W  końcu 1932 roku jest już w idoczny znaczny po­
stęp w handlu i przem yśle rybnym w G dyni. Pow oli tw o­
rzy się rynek rybny, pow stają dwie nowe wędzarnie aa  
terenach przy porcie rybackim, w ydzielonych na potrze­
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by przem ysłu i handlu, W  pom ieszczeniach H ali i C hłod­
ni Rybnej rozpoczynają dw ie m ałe fabryki konserw, także  
rafiner ja tranu leczniczego.

Rynek rybny nie byłby zupełny bez śledzi solonych, 
sprow adzanych z A nglji i innych krajów  do P olsk i 
w ilościach bardzo dużych za pośrednictwem  Gdańska, 
K rólewca lub Szczecina.

D la tego towaru wybudowany został w 1932 r. sk ład  
śledziow y i oddany do użytku z początkiem  1933 roku, 
Przem ysł i handel uzyskał pierw sze niezbędne podstaw y  
istn ienia i  od tej chwili dopiero zaczyna uważać G dynię  
za przyszły  teren swej pracy. W  1933 roku pow stają  
now e firmy, osied lają  się  kupcy, buduje się  nowa duża 
w ędzarnia, jako zaczątek fabryki konserw  P rzy pracy 
w tych przedsiębiorstw ach i zakładach znajduje zatrud­
nienie sta łe  lub okresow e spora ilo ść  osób, ucząc się i na­
bierając wpraw y w nowej dziedzinie wym agającej dużej 
znajom ości przedm iotu. Zawijają do sk ładów  coraz lic z ­
niejsze statki ze śledziam i solomemi, ruch się wzmaga 
i pow staje potrzeba rozszerzenia urządzeń. Na w iosnę  
1933 roku rozpoczęto budowę now ego składu. Jeszcze  
przed ostatecznem  w ykończeniem  zosta ł on zapełn iony  
towarem. Z pow odu braku m iejsca w składach krytych  
w yładow uje się  towar wprost na nabrzeżu pod gołem  
niebem.

Na calem  wybrzeżu trudni się  przem ysłem  t han­
dlem  rybnym 69 firm i przedsiębiorstw , w ykupujących  
św iadectw o przem ysłow e Z tej liczby 20 ma siedzibę  
w Gdyni, a p ozosta łe  49, w yłączn ie wędzarnie rozm iesz­
czone są na wybrzeżu, a m ianowicie: 11 w Helu, 20 w J a ­
starni i Borze, po 5 w  K uźnicy i w Pucku, po jednej 
w Chałupach i C hłapowie i 2 w Karwi.

O postęp ie  rozwoju przem ysłu i handlu mówi sta ty ­
styka przywozu ryb do Gdyni.

W  1930 —  nie było; 1931 r. —  1.500; 1932 —  8 470 t. 
a w 1933 —  21.188 ton.

W  składach śledziow ych, a także bali i chłodni 
rybnej w yładow ano 80 statków  nadeszłych  ze śledziam i 
solonem i angielskiem i, isłandzkiem i i norweskiem i, a tak ­
że ze śledziam i św ieżem i i mrożonemi. Z aładowano 950 
w agonów ryby im portowanej, a 450 wagonów  ryby p o ło ­
wów własnych; dalekom orskich i bałtyckich. Ilość przy­
w iezionych do sk ładów  oraz do hali i chłodni śledź' (li­
cząc w  ca łych  beczkach) wynosi przeszło 88 000, a pon ie­
waż podczas kryzysu kraj zużyw a około 300.000 beczek, 
w ięc przez G dynię, w  pierw szym  roku istnienia rynku  
śledziow ego, przeszło mniej więcej K zapotrzebo­
wania całego kraju, a także k ilka  transportów do krajów  
sąsiednich. Transport i w ysy łk a  ryby dokonyw ana była  
drogą kolejow ą, wodną (W isłą), a także pocztą, B yły  
w ypadki, że brakło w agonów  chłodni dla ryb św ieżych, 
przesyłk i niekiedy dochodziły  z opóźnieniem , ale_ naogół 
w iększych braków przy przesyłan iu ryb koleją  nie było. 
P rzesy łk i pocztow e natom iast narażały dość często w y­
sy łających  na straty. Tak zwane paczki żyw nościow e do­
starczone były  bardzo często po k ilku dniach i prze­
słana ryba dochodziła  do odbiorcy w  stornie rozkładu. 
D ość często zdarzały się  w ypadki okradania paczek za ­
w ierających cenniejsze ryby np, w ędzone węgorze.

K R O
— Połowy szprotów, k tó r e  w  lis to p a d z ie , g ru d n iu  

i w  p ie r w sz e ]  p o ło w ie  s ty c z n ia  b y ły  z u p e łn ie  n ie w y ­
s ta r cz a ją c e  d la  d u żeg o  z a p o tr ze b o w a n ia  w ę d z a rń  na  
w y b rz eż u , h a n d la r zy  r y b n y c h  oraz  ry n k u  k r a jo w e g o , 
p o p r a w iły  s ię  w  o sta tn ich  d n iach . N ie  m ożn a  m ó w ić , 
a b y  z a p o tr ze b o w a n ie  b y ło  w  z u p e łn o śc i p o k ry te , j e ­
dn ak  p o ło w y  szp ro tó w  o ty le  s ię  z w ię k sz y ły  i lo ś c io ­
w o, że  n a r z ek a n ia  w ę d z a rń  na b r a k  su ro w ca  do p r z e ­
tw a r za n ia  n ie  są  ju ż  ta k  częste . C e n a  u tr z y m u je  się  
na m a ło  z m ie n n y m  p o z io m ie , g d y ż  p ła co n o  r y b a k o m  
od 12 do .14 z ło ty ch  za  sto  k ilo  szp rotów .

— Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich w  Gdy­
ni, S p ó łd z ie ln ia , p o s ia d a ją ca  ju ż  d ru g i r o t  m on op o l 
fa k ty c z n y  n a  za k u p  szp r o tó w  od  r y b a k ó w  g d y ń sk ich , 
r o z sz e r z y ła  sw ą  d z ia ła ln o ść  na n a jw ię k s z y  o śro d ek  n a ­
szeg o  r y b o łó w stw a  m orsk ieg o , c z y li  n a  port r y b a c k i
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Inne niedogodności, na które uskarżał się przem ysł 
i handel b y ły  następujące: zbyt d ługie i form alistyczne  
załatw ian ie spraw zw iązanych z czynnościam i cełnem i, 
duże koszta transportu kolejow ego przy przesyłan iu  
drobnicowych w ysy łek  ryby, odm owa w ładz skarbowych  
na przydzielen ie  wędzarniom  soli przem ysłow ej i w resz­
cie jak w szędzie  skargi na nadm ierne obciążenia podat­
kowe.

Chociaż ostatni rok w ykazał duży postęp w rozw o­
ju naszego przem ysłu i handlu rybnego m usim y sobie 
zdać sprawę, że to co pow stało  mie jest jeszcze ani prze­
m ysłem  ani handlem  w  prawdziwem  i szerokiem  tego s ło ­
wa znaczeniu, a ty lko  zaczątkiem  tego co powinno pow ­
stać.

Przez G dynię pow inien przechodzić ca ły  przewóz  
ryb do kraju, a  n iezależn ie od tego m oże stać się ona 
punktem  rozdzielczym  dostarczającym  rybę do C zecho­
słow acji, Rumunji i krajów  bałtyckich. D uże fabryki kon­
serw m ogłyby pracować na eksport, w yw ożąc produkty  
do rozm aitych krajów b liższych i dalszych, jak to czyni 
Łotwa.

W  pierw szym  rzędzie n a leży  dążyć do zw iększen ia  
w łasnych połow ów  tworząc przedsiębiorstw a połow ów  da­
lekom orskich.

P om yślne rozw iązanie rybołów stw a dalekom orskie­
go ożyw iłoby ogrom nie przem ysł i handel nie ty lko ryb­
ny, a le również n iezbędny dla przem ysłu rybnego prze­
m ysł pom ocniczy drzew ny, m etalow y, przędzalny i w zm o­
głoby dzia ła lność całego szeregu innych gałęzi w ytw ór­
czości.

Dalej należy  'rozwinąć szerzej rybołów stw o bał­
tyckie.

D la zaspokojen ia pilnych potrzeb przem ysłu i han­
dlu rybnego w G dyni należy:

1) przydzielić  na m olo rybackiem  dalsze tereny na 
rozbudowę urządzeń niezbędnych dla przem ysłu i han­
dlu. —

2) Na tym terenie pow inien pow stać jeszcze w  b ie­
żącym  roku chłodzony sk ład  dla śledzi solonych na
30.000 beczek.

3) U m ożliw ić dopływ  kapitału  krajow ego i zagra­
nicznego dla rozwoju rybołów stw a m orskiego oraz dla 
handlu i przem ysłu rybnego.

4) Obok istniejących sk ład ów  należy  wybudować  
zw ykły  sk ład  dla śledzi solonych o pow ierzchni 1.500—
3.000 m. kw., gdyż dotychczas beczki leżą w prost na w y ­
brzeżu, co nie jest korzystne d la towaru,

5) W ędzarniom  należy  przydzielić  sól przem y­
słową.

6) N ależy dążyć do uproszczenia i szybkiego za ła t­
w iania spraw przem ysłu i handlu w urzędach portowych  
i celnych, kolejow ych i pocztowych.

7) Rozpocząć budowę portu rybackiego na pełnym  
B ałtyku  obok W ielkiej W si.

J est rzeczą zupełnie pewną, że przy dalszym  roz­
woju naszego przem ysłu i handlu a szczególn ie przy pró­
bach stw orzenia dużego rybołów stw a dalekom orskiego  
będziem y m usieli stoczyć bardzo trudną w alkę z konku­
rencją i m usim y być pew ni, że z w alki tej w yjdziem y  
zw ycięsko.

N I K A
w  H elu . M ożna w ię c  p o w ie d z ieć , że  d z ie w ię ć d z ie s ią t  
p ro cen t p o ło w ó w  szp rota  p rzech o d z i p rzez  tą  S p ó łd z ie l­
n ię , p o w o ła n ą  do ż y c ia  p rzez  B an k  G o sp o d a rstw a  K ra­
jo w e g o  w G d yn i.

R o z sz er z en ie  m o n o p o lu  sk u p u  szp rotów  na H e l z o ­
sta ło  sp o w o d o w a n e  ż y c z e n ie m  r y b a k ó w  h e lsk ic h , d la  
k tó r y c h  ten  sy s tem  je s t  b ard zo  d o g o d n y m , ze  w z g lę ­
du  na pew ność, i sz y b k o ść  w  o tr zy m y w a n iu  z a p ła ty  za  
sp rzed a n e  r y b y , oraz z e  w z g lęd u  n a  u tr z y m y w a n ie  się  
cen na s ta ły m  p o ziom ie .

R ó w n ież  w ę d z a rn ie  z y s k a ły  na sk o n cen tro w a n iu  
za k u p ó w , p o n ie w a ż  p ła c ą  w s z y s tk ie  je d n a k o w e  cen y  
i m ogą  p ra c o w a ć  n a  ró w n o m ie rn e j k a lk u la c j i  b ez  o b a ­
w y , żc  k o n k u r e n c y jn e  f irm y  z d o ła ły  za k u p ić  r y b y  
p o  cen a ch  n iż sz y ch . W p ły n ie  to r ó w n ie ż  n a  w y r ó w n a ­
n ie  cen  w e w n ą trz  k ra ju , ch o c ia ż  d u żą  pr reszkodą są 
tu d u m p in g o w e  c e n y  w ęd za rń  z G dań ska , sp rz e d a ją -



ć y c ii  w ę d z o n e  szp ro ty  p o n iże j w s z e lk ie j  k a lk u la c ji ,  
(k o r z y sta ją c  z a p e w n e  z ta n ic h  szp ro tó w  z k u tró w  n ie ­
m iec k ich  i su b w en cji) .

N a r ze k a n ia  w ę d z a rń  i o d b io rcó w  in n y c h  n a  m o ­
n o p o l S p ó łd z ie ln i m a ją  p o d sta w ę  w  n ie d o sta te c zn y ch  
p o ło w a c h  szp ro tó w . Sp osób  r o zd z ia łu  szp ro tó w  przez  
S p ó łd z ie ln ię  p o w in ien  z a p e w n ić  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  
p o tr z eb y  w ęd za rń , a d o p iero  p ó ź n ie j  z a p o tr ze b o w a n ie  
h a n d la r zy  i  r y n k u  k r a jo w e g o . W ę d za rn ie  na w y b r z e ­
żu  a z w ła sz cz a  w  G d y n i, m u szą  sta le  p r a c o w a ć  w  s e ­
zo n ie , a b y  r en to w n y m  u c z y n ić  k a p ita ł, w ło ż o n y  w  n o -  
w o w y b u d ó w a n e  k o sz to w n e  b u d y n k i.

— Ruch w  porcie rybackim w  Gdyni j e s t  bard zo  
•ożyw ion y, n ie ty lk o  ze  w z g lęd u  na p o ło w y  n a szy c h  r y ­
b a k ó w  w  se z o n ie  szp ro to w y m , a le  r ó w n ie ż  z p o w o d u  
d o w o zu  r y b  o k ręta m i. O d  dn ia  12 s ty c z n ia  do dn ia  
27 s ty c z n ia  z a w in ę ło  do p o r tu  r y b a c k ieg o  je d e n a śc ie  
s ta tk ó w , z czeg o  p ię ć  z N o r w e g ji, c z te r y  z H o la n d ji  
i  d w a  z  A n g lj i ,  p r z y w o ż ą c  ś le d z ie  so lo n e , w  lo d z ie , 
za m ro żo n e  oraz  in n e  to w a r y  d r o b n ico w e  (k o n serw y , 
m ą czk a  ry b n a ).

W  ty m  sa m y m  c za s ie  z p o rtu  r y b a c k ie g o  w  G d yn i  
w y s ła n o  o g ó łem  127 w a g o n ó w  k o le ją , z czeg o  115 ze  
ś le d z ia m i so lo n em i i m roiżonom i, a 12 ze  szp rotam i, 
(tra n zy tem  w y s ia n o  20 w a g o n ó w ).

N ie d a w n o  z a k o ń c z o n a  b u d o w a  d r u g ieg o  toru  
w  p o r c ie  r y b a c k im  o k a z u je  się  ju ż  n ie w y sta r c z a ją c a .  
P r z e w id z ia n e  je s t  m ie js c e  n a  trzec i tor k o le jo w y  
i  n a le ż a ło b y  się  za sta n o w ić  nad sp ra w ą  b u d o w y  n o w e j  
lin ji.

— Przywóz śledzi solonych z polskich połowów na
M orzu P ó łn o cn em  u sk u teczn ia  s ię  sta tk a m i P o lsk ie j  
Ż eglu g i i h o le n d er sk ie m u  D n ia  10 s ty c z n ia  sta te k  
„Śląsk" p r z y w ió z ł 700/1 oraz 000/2 b eczek . D n ia  17. I. 
sta te k  „C horzów ": 1.100/1 i 600/2, D n ia  24 s ty czn ia  
sta te k  „C ieszy n "  425/1 oraz 250/2. D n ia  27 sty c zn ia  
sta te k  „,Łlbenhaezer“ 1.314/1 i 372/2 S ta tk i h o le n d e r ­
sk ie  m o g ą  k o n k u ro w a ć  ze  sta tk a m i P o lsk ie j  Ż eg lu g i, 
p o n ie w a ż  ła d u ją  to w a r  w  H o la n d ji b e z p o śr e d n io  z p o r ­
tu  r y b a c k ie g o  S c h e y e n in g e n  c zy  V laard ing( n, p o d czas  
g d y  s ta tk i ż e g lu g i  P o ls k ie j , o J ch o d zą ce  z R otterd am u, 
b io r ą  b e c z k i ze  ś le d z ia m i z p rze ła d u n k u , <.o p o d ra ża  
z n a c zn ie  k o sz ta  i n a ra ża  k lie n ta  n a  u szk o d z en ie  to ­
w aru .

N a le ż y  sąd zić , że  Ż eg lu g a  P o lsk a  z a in te r e su je  się  
b liż e j  tra n sp o rta m i ś le d z i so lo n y c h , ta k  z p o lsk ich  p o ­
ło w ó w , ja k  i  im p o rto w a n y ch , c e le m  z a k u p ien ia  s ta t­
k ó w  o m a ły m  to n ażu .

— Import śledzi solonych do p o rtu  ry b a ck ieg o  
w  G d y n i p r z ed sta w ia ł s ię  w  d r u g ie j  p o ło w ie  s ty c zn ia  
n a stęp u ją c o : s ta te k  „Luna" u n ia  15 s ty c z n ia  z ło ż y ł  
w  m a g a z y n a c h  tra n zy to w y ch . 535/1 i 40/2 ś le d z i n o r ­
w esk ich . S ta tek  ,,S p ro it“ w  d n iu  17 s ty c z n ia  p r z y w ió z ł 
z A n g lj i  2.734/1 oraz 494/2 s ie d z i y a r m u d z k ic h  S ta tek  
„Jaederen"  w  d n iu  19 s ty c z n ia  n o r w e sk ic h  ś led z i 200/1 
i 20/2 . W  d n iu  22 s ty c z n ia  st.L ek  „B ram ow " z A n g lj i  
w y ła d o w a ł ś le d z i y a rm u d z k ic h  495/1 i 20u/2. S ta tek  
„ U rsa “ p r z y w ió z ł z N o r w e g j i w  dn iu  24 s ty c z n ia  ś le ­
dzi so lo n y c h  b e c z e k  c a ły c h  552/1 oraz p ó lb u czek  164/2.

Ze w z g lęd u  n a  p r z e p e łn ie n ie  m a g a z y n ó w  tr a n z y ­
to w y c h  d la  ś le d z i so lo n y c h  w  p o r c ie  r y b a c k im  w  G d y ­

ni, g d y ż  część  to w a r ó w  sk ła d u je  się  p o d  g o lem  n ie ­
b em , o k a z u je  się  p a lą c a  k o n iec zn o ść  b u d o w y  n o w y ch  
m a g a z y n ó w  d la  ś le d z i so lo n y ch . M agazyn;- ta k ie  ren -  
tu ją  s ię  sz y b k o  i z n a le z ie n ie  k a p ita łó w  n a  ten  c e l n ie  
p o w in n o  n a stręcza ć  tru d n o śc ią  n i

T o sam o m o żn a  p o w ie d z ie ć  o C h ło d n i K y b n ej, m o- 
g ą c e j  w  se z o n ie  le tn im  p o m ieśc ić  m a x im u m  p ię ć  t y ­
s ię c y  b eczek , p o d cza s g d y  za p o trzeb o w a n i ? b y ło  ju ż  
w  1933 roku n a  tr z y d z ie śc i tv s ię c y  b eczek . B u d o w a  
C h ło d n i Ś le d z io w ej o p o jem n o śc i p r z y n a jm n ie j  na  
tr z y d z ie śc i ty s ię c y  d u ży c h  b e c ze k  je s t  bardzo  p ilną. 
Ze w z g lę d u  n a  m a łe  z a in ter eso w a n ie  się  k a p ita łu  k r a ­
jo w e g o  tą  sp raw ą , b ę d z ie  rze cz ą  k o n iec zn ą  uzyskanie, 
p o ż y c z k i z a g ra n ic zn e j d la  te j  n ie z b ę d n e j  in w e s ty c j i  na 
te r e n ie  p o rtu  r y b a c k ieg o  w  G d yn i.

— Import śledzi świeżych w lodzie i zamrożonych 
oraz innych towarów z Norwegji. S ta tek  „Luna" w  dn  
15 s ty c z n ia  p r z y w ió z ł 52 sk rz y ń  ś le d z i w  l id z ie ,  ś le d z i  
za m ro żo n y ch  248/2, tra n u  22 b e c ze k , k o n se rw  200 kg , 
m ą czk i r y b n e j  200 w o r k ó w . S ta tek  „A k ersh us" , 16. I. 
w y ła d o w a ł 200/2 ś le d z i z a m ro żo n y ch  oraz sto  b eczek  
tra n u  lec zn icz eg o . S ta tek  „B urgund" d n ia  16. I. 519 
sk r z y ń  ś le d z i w  lo d z ie  i 1.930 sk rz y n e k  ś le d z i za m ro ­
żo n y ch . S ta tek  „Jan M ayen" w  d n iu  20. I. ś le d z i w  lo ­
d z ie  1.414 sk rzy ń , a ś le d z i z a m ro żo n y ch  333/2. W  dn. 
24 s ty c z n ia  sta te k  „ U rsa“ p r z y w ió z ł 982/2 ś le d z i z a ­
m ro żo n y ch , m ą czk i ry b n e j sto  w o rk ó w , s te a r y n y  6 
d u ży c h  b eczek .

T o w a r y  z ty c h  sta tk ó w  z ło żo n o  w  k o m o ra ch  c h ło ­
d n icz y ch  H a li i C h ło d n i R y b n e j , a czę śc io w o  z a ła d o ­
w a n o  b ezp o śr e d n io  do w a g o n ó w .
CENY ŚLEDZI I INNYCH RYB W  GDYNI.

— Śledzie solone: T e n d e n c ja  cen  z p o c z ą tk iem  s ty ­
czn ia  n ie co  s ła b sza , co je s t  w  te j b r a n ż y  z ja w isk ie m  
n o rm a ln em  o te j  porze, z w ła sz cz a  po w v sp r z e d a ż y  
w ie lu  g a tu n k ó w  to w a ru . W  osta tn im  ty g o d n iu  n o to ­
w a n o  n a s tę p u ją c e  c e n y  za  d u żą  b eczk ę  — o c lo n ą  — 
lo co  w a g o n  G d y n ia  — w  zł.:

A . śledzie importowane: S z k o c k ie  c a s te lb a jsk ie  
fu lle  118,— zł, c -astelb a isk ie  m a tfu lle  105, m a tfu lle  
z L e rw ic k  105. In n y c h  g a tu n k ó w  sz k o c k ic h  ś led z i brak .

Yar.n udzkie: T r ó jk a  B lo o m fie ld sa  — m atis 88,
sm o lm a tis  84, m a tfu ll 90, I. T ra d em a rk  m a tfu ll 85, 
m a tis  83, sm o lm a tis  80: II. T ra d em a rk : m a tfu ll 80, 
m a tis 77, sm o lm a tis  73.

Norweskie: s lo e  5/6 52 do 33 zł, 6/7: 34 do 55 zł, 
m lec za k i:  36 z ł, va a r: 5/6 — 30, 6/7: 32, m o sk a lik i:  75. 
I s la n d z k ie  od 60 do 73.

B. śledzie solone z polskich połowów: szk o c k ie  
i  y a r m u d z k ie  w sz e lk ic h  g a tu n k ó w  ja k : fu lle , m a tfu lle ,  
m a tisy , sm o lm a tisy , K., BK., M ilk ersy , Y len y , I. T r a ­
d em ark : od 69 do 72 z ł, II. T ra d em a rk  od 73 do 76 zł.

Śledzie zamrożone norweskie z n o w y ch  p o ło w ó w , 
je d n a  sk rz y n ia  50 k g  n etto , o c lo n a  — lo co  w a g o n  G d y ­
n ia  — P o rt R y b a ck i: 25 zł.

Śledzie św ieże w łodzie n o r w e sk ie , sk rz y n ia  d u ża  
100 k g  n etto  w  d n iu  4 sty c zn ia , oclor.e lo co  w a g o n  38 zł.

Dorsze zamrożone norweskie oclone — 45 k g  n e t ­
to : 48 z ło ty c h .

Szproty św ieże p ła co n o  r y b a k o m  na k u trz e  12 zl 
za sto  k ilo  n etto .

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW GDYN!A-GDAŃSK

ODJAZDY STATKÓW Z GDYNI I GDAŃSKA. 

Sailings from G dynia and D anzig — Schiffsabfahrten ab G dynia und Danzig.
(Z m iany za strz e żo n e  S a ilin g s  su b je c t  to c h a n g e  w ith o u t n o tic e  — A n d e ru n g e n  y o rb eh a lten ).

D o portów bałtyckich — Gdańsk — Tallinn — K otka H elsingfors 
Baltic Ports — D anzig — Tallinn — Kotka H elsingfors

„Żegluga Polska" S. A.
D a ty  o d ja z d ó w  - D a te s  o f sa ilin g s
G d y n ia  G d ań sk  T a llin n  K otk a  H els in g fo r s

S/S W torek  S o b o ta  Środa P ią te k  Sob ota
Ś ląsk  6. 2. 10. 2. 14. 2. —  17. 2.
P o se id o n  13. 2 . 17. 2. 21. 2 . — 24 2
C ie sz y n  20. 2 . 24. 2 . 28. 2 . — 5. 3

P o 16 lis to p a d a  br. sta tk i p o w y ż sz e  z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p r z y  d o sta teczn y m  ład u n k u .
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U w a g a : P rz y  d o s ta tec zn y ch  ła d u n k a ch  s ta tk i z a w ija ją  do W yborga  i L en in g ra d u . B e zp o śr ed n ie  k o n o sa ­
m en ty  do w sz y s tk ic h  fiń sk ich  p o rtó w .

N o tic e : O alls to W ib o rg  and  L en in g ra d  if  r e ą u ir e d  — T h ro u g h  B ills  of L a d in g  to  a l l  F in is li P orts. -  T h e
co m m u n ica tio n  w ith  K otk a  w il l  b e  m ain ta in ed  a fter  17th N o y em b er  i f  reą u ired .

D o R ygi (Rigaj
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

O d ja z d y  — S a ilin g s  
G d y n ia  G d ań sk  R y g a

's/s p o n ied z ia łk i so b o ty  śro d y
Ii cn e  7 2. 7. 2. 10. 2.
Mi nos 12. 2 1 4 .2 . 1 7 .2 .

D o Kopenhagi (Copenhagen)
F. G. R einho ld  L td.

s/s J. C. Jacobson — z G d y n i 7 2 . — z G d a ń sk a  10. 2
s/s j .  C. ja c o b se n  — z G d y n i 14, 2 . — z G d a ń sk a  17. 2
s/s J. C. ja c o b se n  — z G d y n i 21. 2 . — z G d a ń sk a  24. 2.

U w a g a : B ezp o śr ed n ie  fr a c h ty  do d u ń sk ich  po rtó w  p r o w in c jo n a ln y c h , Is la n d ji, W y sp  F aroer, .N ew  Yorku
i p o r tó w  M orza śró d z iem n eg o .

N o tic e : T h ro u g h  B /L  to  D a n ish  P orts , Ice la m i, F a ro es, N e w  Y ork and M ed iterra n n ea n  Ports:

D o Stockholm u (Stockhohn)
P o lsk a  A g encja  M orska (PAM)

s/s In g eb o rg  —  z G d y n i 13. 2 . s /s  In g eb o rg  — z G d y n i 27. 2 .

D o Aarhus — O dense
F. G. R e inho ld  L td.

s/s E rna — z G d y n i 29. 1. — z G d a ń sk a  .1. 2 .
s /s  E rna — z G d y n i I '• 2 . — z G d a ń sk a  15. 2 .

Do O slo i w schodnio-norw eskich portów (Moss — Karnbo — Draimnen) 
(Oslo and East-N orway Ports)

B ergenske  Baltic T ra n sp o rts  Ltd.

s/s A k er sh u s — z G d y n i 2 . 2 . — z G d a ń sk a  I. 2 . 
s/s S an ta  C ruz — z G d y n i 9. 2 . -  z G d a ń sk a  8. 2 . 
s/s A k er sh u s — z G d y n i 16. 2 . — z G d ań sk a  15. 2.

D o Stavanger — Bergen — Trondheim  i zachodnio-norw eskich portów  
(W est-N orway Ports)

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.
s/s J a ed eren  — z G dyn i 3. 2 . — z G d a ń sk a  51. 1. 
s/s L una — z G d yn i 12. 2 , — z G dań ska  10. 2.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  fr a c h ty  do w sz y s tk ic h  p ó ln o cn o -n o rw esk ich  p o r tó w  P etsa m o  (F in la n d ja ), Is la n d ji  
i W y sp  F aroer.

N o tic e : T h ro u g h  B/L to all N o r th -N o rw a y  P orts , P etsa m o  (F in lan d), Icc la n d  an d  F a ro es,

Do K arlskrony (Carlskrona) — Kalmar u (Kalmar)
B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.

s/s B o rg h o lm  — z G d yn i t. 2 .

Do Malmo — Halni stad — G óteborg
B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td.

s/s Iw an — z G d y n i 6 . 2 . — z G d ań sk a  8 . 2.

D o K łajpedy (Memel)
B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

s/s B orgho lm  — z G d y n i I. 2.

Gdańsk (Danzig) — Brema (Brernen)

F e rd y n an d  P row e, Sp. z o. o.
s/s M in os — z G d a ń sk a  3. 2 . s/s  Ireue — z G dań ska  10. 2.

s/s Mi nos — z G d ań sk a  17. 2 .

D o Hamburga (Hamburg) 

P o lska  A genc ja  M orska (PAM)
s/s L ittlo  K vv — z G d y n i 5. 2 . s/s t .itt le  E vy — z G dyn i 13. 2 .

s/s L itt le  E \y  z G dyn i 25. 2 .
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Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — S a ilin g s  

H am burg G d y n ia  G dańsk
s/s śro d y  i so b o ty  w to rk i i so b o ty  w to r k i i so b o ty

A lic e  —  3. 2 . 6 . 2.
Jacoba 3. 2 . 6. 2. 10 2 .
B irgit 6. 2 . 10. 2 . 15. 2.

Uwaga: B e zp o śr ed n ie  fr a c h ty  do w sz y s tk ic h  p o rtó w  tr a n sa tla n ty c k ic h , a n g ie lsk ich , śró d z iem n o m o rsk ich
oraz do p o r tó w  p o ło ż o n y c h  n a d  Ł abą.

Notice: T h ro u g h  B /L  to a ll  tra n sa tla n tic , E n g lish  an  i M ed iterra n n ea n  P o rts  and E lb e  P orts.

Do Rotterdamu (Rotterdam)
„Żegluga Polska" S. A. 

s/s C h o rzó w  — z G d y n i 50,. 1. — z G d a ń sk a  2 . 2.
s/s C ie szy n  — z G d yn i 6. 2 . - z  G d ań sk a  9. 2 .
s/s C h o rzó w  — z G d yn i 15. 2 z G d ań sk a  16. 2 .

S ta tek  od ch o d zi z G d y n i w  k a ż d y  w to rek , z G dań ska  w  k a ż d y  p ią tek , z R o tterd am u  w  k a żd ą  so b o tę . — 
Poza w y ż e j  w y m ie n io n e m i sta tk a m i „Ż eglu ga  P o lsk a"  p r z y jm u je  ła d u n k i do R otterd a m u  n a  sta tk i d o d a tk o w e  
„G odhem " i „L ud w ig  K olb erg"  o d ch o d zą ce  z G d yn i w  so b o ty  oraz z G d a ń sk a  w  p o n ied z ia łk i.
Uwaga: B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do A m sterd a m u  i in . p o r tó w  h o le n d er sk ic h  oraz  do p o r tó w  reń sk ich .
Notice: T h ro u g h  B /L  to A m sterd a m  and o th er  D u tch  P orts and  to  R h en ish  P orts.

Ferdynand Prowe, Sp. z o. o.
O d ja z d y  — S a ilin g s

A n tw e r p ja  R o tterd a m  „ G d y n ia  G dańsk
s/s c zw a r tk i i .s o b o ty  w to r k i i so b o ty  p o n ie d z ia łk i i czw a rtk i śr o d y  i so b o ty

F o rtu n a  ‘ — 1. 2. 3 2
E g erca  30 I. 5. 2 . 7. 2 .
C on dor i. 2 . 5, 2 . 8 . 2. 10 2 .
Uwaga: B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w sz y s tk ic h  portów  tr a n sa tla n ty c k ic h  i p o r tó w  n a d reń sk ich .
Notice: T h ro u g h  B /L  to  a ll tr a n sa tla n tic  an d  R h en ish  P orts.

D o A ntw erpji (Antwerp)
„Żegluga Polska" S. A.

O d ja z d y —S a ilin g s  
s/s G d y n ia  G d a ń sk  A n tw e rp ja

T czew  2 . 2 . 9. 2 .
C ie sz y n  6 . 2 . 9. 2 . 14. 2 .
T c ze w  13. 2. :I6 . 2 23. 2 .

Ferdynand Prowe, Sp. z o. o. 
s/s C on dor — z G d y n i 8 . 2. — z G d ań sk a  10. 2 .

D o Amsterdamu
F. G. Reinhold Ltd.

s/s R h ea  — z G d y n i 5. 2 . — z G d a ń sk a  7. 2 . 
s/s N e re u s — z G d y n i 12. 2 . — z G d a ń sk ą  14. 2 . 
s/s M erop l — z G d y n i 19. 2 . — z G d ań sk a  21. 2 .

D o Londynu (London)
P olsko-B rytyjsk ie Tow. O krętow e S. A. 

(Polisłi British Steamsliip Co. Ltd.)
s/s P re m jer  — z G d a ń sk a  30. i .  -  z G d y n i I. 2.
s/s P rem jer  — z G d a ń sk a  13. 2 . -  z G d y n i 15. 2 .

Polska Zjednoczona K orporacja Bałtycka  
(Polisłi U nited Baltic Corporation)

s/s B a iton ia  — z G d a ń sk a  6 . 2 . —  z G d y n i 8. 2 .
s/s B a ito n ia  — z G dań sk a  20. 2 . — z G d y n i 22. 2.

P olsko-B rytyjsk ie Tow. O krętow e S. A. 
(Polish British Steamship Co. Ltd.)

s./s L u b lin  z G d y n i 1. 2 .
s/s L w ó w  — z G d a ń sk a  7. 2 . — z G d yn i 8 . 2 . 
s/s L u b lin  — z G d ań sk a  14. 2 . — z G d y n i 15. 2 .

D o Leith
F. G. Reinhold Ltd.

s/s H agu e — z G d y n i 5. 2 . s/s H a a r lem  — z G d y n i 10. 2 .
s/s M ajorca  — z G dyn i 17. 2.

D o Hull

D o portów francuskich (French Ports) — D unkierki (Dunkirk) — Le H avre — 
La P allice  — Bordeaux

F. G. R einho ld  L td.
s/s S k jo ld  — z G d y n i 5. 2 . — z G d a ń sk a  8 . 2 .
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Do portów w łoskich i sycy lijsk ich  (Italian and Sicilian Ports)
F. G. R e inho ld  L td.

s/s T om sk  — z G d y n i 18/20. i .

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd.
s/s Ib er ia  — z G d y n i i z G d ań sk a  15./20. 2.

W yspy K anaryjskie (Canary Islands)
P olska  A g encja  M orska (PAM.)

s/s N ep tu n  — z G d y n i 7. I.

Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Seyilla — G ibraltar — Casablanca — Mazagan — 
Mogador — Port L yautey — Laroche — Rabat — Saffi — A gadir—Y illa A lhucem as— 
Tetuan — Fedhala

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td. 
s/s M elilla  -  z G d y n i 8 . 2. — z G d a ń sk a  8 . 2 .

U w a g a : P r z y jm u je  s ię  ła d u n k i do F e n o l  i Y iłla  G a rc ia  o i le  z a o fia r o w a n e  w  d o s ta tec zn e j ilo śc i.
D o  O ran u  p r z y jm u je  się  ła d u n k i b ezp o śr e d n ie  n a jm n ie j  500 ion .

M alaga — Cartagena — A licante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — N eapel —T Catania — M essina — Palerm o

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

s/s Ib er ia  — z G d y n i 15./20. 2 . — z G d ań sk a  15./20. 2 .
Ł a d u je  r ó w n ież  b ezp o śred n io  do P o rt Y end res.

Do A lgieru — Egiptu — P alestyny — Syrji — Turcji — G recji — portów Morza Czarnego 
(A lexandria — Piraeus — Istanbul — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

P olska—L ew  ant, A g encja  O k rę to w a
m /s R oland  — z G d yn i 6 . 2 . — z G dań ska  5. 2 .
m /s G o tla n d  — z G d y n i 7. 2. — z G d a ń sk a  6. 2 .

Uwaga: B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w s z y s tk ic h  in n y c h  portów  le w a n ty ń sk ic h .
Notice: T h rou g li B/L to all L ew a n t Ports.

D o N ow ego Yorku (New York) — F iladelf j i  (Philadelphia)

A m erican  Scantic  Linę
s/s S ca n m a il —  z G d y n i 9. 2 . s/s S ca n w a tes  — z G d y n i 24. 2.

D o N ow ego Yorku (New York) — LIalifax (Canada)

L in  j a  G d y n ia—A m ery k a  (PAM)
s/s K o śc iu szk o  — z G d yn i 8. 2 

D o A m eryki Południow ej (South - America)

P o lska  A g en c ja  M orska (PAM)
s/s P ed ro  C h rń to fer se n  - z G d y n i 21. 2.

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td.
s./s A u ra  — z G d ań sk a  9. 2 .

G dynia — D aleki W schód (Far East)

D o Penang — Port Swettenham  — Singapore — H ongkong — Sanghai — Kobe — 
Yokohama (Takao — H anków  — T sin g tau  — T ien ts in  — D airen)

P o lska  A g en c ja  M orska (PAM)
s/s A treu s — z G d y n i 17. 2. s/s C ity  of W e llin g to n  10. 5.

G dynia — Cape Town — A lgoa Bay — Mossel Bay — Durban — East London — 1 ,au- 
renco M arąues

B ergenske B altic  T ra n sp o rts  L td.
m /s H a m m eren  —  z G dytii 17. 2 .

Cape Town, Frem antle, Adelaide, Melbourne, Sydney, Brisbane.

B ergenske B altic  T r.an sp o rts  Ltd. 
m /s T arn — z G d y n i 11, 2.
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ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW D O  GDYNI I GDAŃSKA. 

Homeward Sailings (o G dynia and D anzig — Schiffsankiinfte in  G dynia und Danzig.
(Z m iany za strz e żo n e  —  S a ilin g s  su b je c t  to c h a n g e  w itlio u t n o tice  — A n d eru n g en  vorbeJia lten ).

N ow y York (New York) — Philadelpliia — G dynia
A m erican  Scantie  L ine 

S a ilin g s  fro n t N e w  York P h ila d e lp liia  D u e  to  a r r iv e  at G d y n ia  
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku  „ O cz ek iw a n e  w  G d y n i

s/s S ca n sta tes  3. 2. 30. 1. s/s S ca n sta tes  17. 2.
s/s S ca n y o rk  17. 2. 13. 2 . s/s S c a n y o r k  3. 3.
s/s S ca n m a il 2. 5. 28. 2 . 16. 5.

L in ja  G d y n ia—A m e ry k a  (PAM) 
(P o lsk o -T ran sa tlan ty ck ie  Tow. O krętow e)

S a ilin g s  fro m  N e w  Y ork D u e  to a r r iy e  at G d y n ia
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku O cz ek iw a n e  w  G dyn i

s/s K o śc iu szk o  20. 1, s/s K o śc iu szk o  1. 2.
s/s  K o śc iu szk o  24. 2 . s/s K o śc iu szk o  8 . 3

H alifax (Canada) — G dynia
L in ja  G d y n ia—A m eryka  

Sailings' from  H a i i f a \  O cz ek iw a n e  w  G d y n i
O d ja z d y  z  H a li fa x ‘u  D u e  to  a r r iy e  at G d yn ia

s/s K o śc iu szk o  22. :l. s /s  K o śc iu szk o  I 2
s/s. K o śc iu szk o  26. 2 . s/s K o śc iu szk o  8 . 3.

Tallinn — Kotka — H elsingfors — G dynia — Gdańsk
„Żegluga P o lska"  S. A.

S a ilin g s  — d a ty  o d ja zd ó w  
G d y n ia  G dań sk  T a llin n  K o tk a  H els in g fo r s
W torek  S o b o ta  Środa P ią te k  S ob ota

. .s/s P o se id o n  — 5. 2 7. 2 . — 10. 2.
s/s Ś ląsk  6 . 2. H). 2. 14. 2. — 17. 2.
P o  16 lis to p a d a  1933 r. sta tk i p ow . z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p rzy  d o sta teczn y m  ład u n k u .

Hamburg — G dynia Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

S a ilin g s  — o d ja zd y  
s/s H a m b u rg  G d y n ia  G dań sk

lu b  su b s ty tu t  śro d y  i so b o ty  w to rk i i so b o ty  w to r k i i so b o ty  
s/s A lic e  30. !. 3. 2 . 6. 2 .
s/s Jan k a  5. 2 . 6. 2 . 10. 2 .
s/s B irg it  6 . 2. 10. 2. 13. 2 .

R otterdam —  G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lska"  S. A.
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  

z R otterd am u — s/s Ś ląsk  3. 2 . z R o tterd a m u  — s./s C ie szy n  17. 2 .
z R o tterd a m u  — s/s C h o rzó w  10. 2 .

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
S a ilin g s  —  o d ja zd y  

A n tw erp  R o tterd a m  G d y n ia  G dań sk
S ta tek  lub  su b s ty tu t w to r k i i so b o ty  p o n ied z ia łk i i c zw a r tk i śro d y  i so b o ty
F o rtu n a  27. 1. I. 2 . ’ 3.-2.
E g ern  30. i. 5. 2. 7. 2 .
C on d or 1. 2 . 3. 2. 8 . 2 . 10. 2 .
N io b e  6 . 2. 12. 2. 14. 2.

Antwerpja (Antwerp) — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lsk a"  S. A.
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  

z A n tw e rp ji — s/s T czew  9. 2 . z A n tw e rp ji — s/s C ie sz y n  14. 2.

Brema (Bremen) — G dynia — Ryga — Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

D a ty  o d ja z d ó w  — S a ilin g s  
S ta tek  B rem a  G d y n ia  R y g a  G dańsk

lub  su b s ty tu t  czw a rtk i p o n ie d z ia łk i śro d y  so b o ty
■ Iren e  I. 2. 3. 2. 7. 2. 10. 2.

M inos 8 . 2. 12. 2. 14. 2. 17. 2.
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Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia

P olsko-B rytyjsk ie Tow. O krętow e S. A. 
(Polish British Steamship Co. Ltci.

O d ja zd  z L o n d y n u  P r z y ja z d  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G d yn i
(S a ilin g  fro m  L ondon) (A rriy e  to D a n z ig ) (A rriv e  to G dyn ia )

s /s P rem jef " 8 . 2, 11. 2. 13. 2 .
Hs P rem jeT  22. 2 . 25. 2 . 27, 2.

Polska Zjednoczona K orporacja Bałtycka  
(Polisli U nited Baltic Corporation)

O djazd  z L o n d y n u  P rz y ja zd  do G d ań sk a  P r z y ja z d  do G d y n i
(S a ilin g  from  L ond on) (A rriye  to D a n z ig j (A rriye  to G dyn ia )

s/s B a lto n ia  1. 2. 5. 2. 6 . 2 .
s/s B a lto n ia  15, 2. 19. 2. 20. 2.

Hull — Gdańsk (Danzig) — G dynia

P olsko-B rytyjsk ie Tow. O krętowe S. A. 
(Polisli British Steamship Co. Ltd.)

O djazd  z H u ll P rz y ja zd  do G d ań sk a  P r z y ja z d  do G d y n i
(S a ilin g  from  H u ll) (A rriv e  to  D a n zig j (A rriy e  to  G dyn ia )

s/s L w ó w  1. 2. 4. 2 . 7. 2 .'
s/s L u b lin  8 . 2 . 11. 2 . 14. 2 .

Porty Golfu — G dynia  
Golf Ports (U. S. A. Cotton and South Atlantic Ports) — Gdynia

Bergenske Baltic Transports Ltd.

m /s B la n k a lio lm  
m /s T ortu g a s  
m /s S tu reh o lm

I. am pico
W ych o d z i z

N e w  O rlea n s G a ly esto n /H o u sto n  S a v a n n a li

20 .

P r z y ja z d  
G d a ń sk /G d y n ia  

3. 2.
14. 2.OĄ O

Rio de Janeiro — Yictoria — Santos — G dynia/Gdańsk

Bergenske Baltic Transports Ltd. 

Bezpośrednia okazja załadowania k a w y

par. Borę IX  
p ar. N a v ig a to r  
par. B orę  VIII

T erm in  w y jś c ia  
z S an tos z R io  de Janeiro

'26. 1.
8. 2 .

28. 1.
10. 2 .

z V ictoria

30. I.
! 9. 2.

P rzy ja zd  
G d y n ia  G dań sk  

14. 2. 16. 2.
1. 3. 3. 5.

12. 5. 14. 3.

Lewant — G dynia/Gdańsk

Polska Lewant, A gencja O krętow a S. z o. o.

m /s P ireu s 1 stan Dul Izm ir
T  e  r in i n 

B eu rou th
w  y j ś c i a  
A le k sa n d r  ja J affa

Er land 12. 1. 14. 1. 16. 1. 8 . 1, — 22. 1.
V ik in g la n d 15 1. 17, t. - - 20. 1. 25. i . —

B lalan d 26. 1. 28. 1. 2 . 2. 2, 2 , . ' — : 12. 2 .
H em land 31. 1. 3. 2 . — 8. 2 . 12. 2. —

N o rd la n d 14. 2. 16. 2. — 19. 2. 25. 2. 5. 3.
Gotlancl 27. 2. — 4. 3. — 8 . 3. 15. 3.

H a ifa  
22. i .  
1.

2 2 . 2 .

P rzyp u szcza li] \ 
term in  n a d ejśc ia  
G d y n ia — G dań sk  

10 . 2 .

18. 2.
4. 3.

13. 5.
24. 3,

4. 4.

Morze Śródziemne — M arsylja, Zachód. W łochy, Bari, S ycy lja

Bergenske Baltic Transports Ltd.

par. Ib er ia

T e i m  i n w  y  j ś c i a 
M a rsy lia  G en u a  L ivorn o  S y r a k u z y  C a ta n ia  M essin a  P a lerm o  

— — 17. 1. 18. 1. 19. 1. 20. I.

P rz y p u sz cz a ln y  
term in  n a d ejśc ia  
G d y n ia — G dańsk  

6—8. 2.
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